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Dni Filmu 
Radzieckiego Dzisiaj rozpoczynają się w całym kraju Dni Filmu Ra­dzieckiego. Na ekranie ponad 300 kin w Poznaniu i woje- wództwie wyświetlane będą pre mierowe i powtórkowe filmy tadzieckie fabularne i doku­mentalne. Uroczysta inaugura­

cja Dni Filmu Radzieckiego 
odbędzie się dzisiaj o godzinie 
18 w kinie „Apollo” przed pre­
mierą filmu „Ojciec żołnierza”. Następne premiery tego kina to: „Człowiek z przeszłością” (od 1—3. 11.) „Był sobie dziad i baba” (od 4—5. 11.), „Droga 
przez cmentarz” (6—7. 11.) i
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,Obca krew’ Repertuar (8—11. 11.).radziecki„Muza” drugiego kina kina zero-ekranowego, otwiera film pa­noramiczny „Na tropach zbrod 
ni”. W tym samym kinie obej­rzeć będziemy też mogli na­stępujące filmy: „Wszystko za 
czyna się od drogi”. „Jeden 
dzień szczęścia” oraz „Much- 
tar na tropie”.Dni Filmu Radzieckiego w kinie oświatowym „Wiedza” w Pałacu Kultury trwać będą wyjątkowo dłużei, bo aż do końca listopada. Kino to ofe­ruje radzieckie filmy dokumeo talno-oświatowe. (o)

Specjaliści RWPG 
obradują w PoznaniuW dniach 25—30 bm. odby­wa się w Poznaniu narada spe cjałistów z krajów członkow­skich RWPG, zorganizowana przez poznański Instytut Tech nologii Drewna. Przedmiotem obrad są zagadnienia związa ne z wykorzystaniem cien­kich, niższej ’jakości asorty­mentów drewna jako surowca do produkcji płyt pilśniowychCelem obrad jest przedy­skutowanie nowych metod tech nologicznych w tym zakresie, których zastosowanie w prze­myśle pozwoli na właściwe wy korzystanie gorszych gatun­ków drewna. Wygłaszane re­feraty zawierają wyniki badań przeprowadzonych przez insty tuty naukowe Polski, NRD, Czechosłowacji, Węgier i Ru­munii. (na)

ChRL za odroczeniem 
terminu drugiego Bandungu

do przywódców aIro*aziaiycLicSi

Premier ChRL, Czou En-laj, przesłał — jak poda je Agencja 
Nowych Chin — list do szefów państw i rządów krajów 
afro-azjatyckich, w którym wyjaśnia motywy, jakimi kie­
rował się rząd chiński przedkładając wspólnie z Kambodżą
propozycje w sprawie odroczenia II
ty oklej.Premier Czou En-laj pisze w swym liście, iż rząd chiński miał szczerą nadzieję, że druga konferencja afro-azjatycka bę­dzie mogła się odbyć w dniu 5 listopada i będzie mogła być uwieńczona pomyślnymi wy­nikami. Jednakże w ostatnich kilku miesiącach sytuacja skomplikowała się: między niektórymi państwami afro- azjatyckimi doszło do no­wych napięć i konfliktów. Ist­nieją również różnice po­glądów co do wielu zagadnień mających istotne znaczenie dla pomyślnych wyników konfe­rencji. Dlatego też — stwier­dza premier ChRL — warunki są obecnie jeszcze mniej sprzy jające odbyciu konferencji niż w czerwcu, kiedy to stały ko­mitet przygotowawczy podjął decyzję o jej odroczeniu.Czou En-laj pisze, iż stano­wisko chińskie spotkało się z poparciem i svmpatią Kambo­dży, Pakistanu, DRW. KRL-D, Tanzanii i kilku innych kra­jów afro-azjatyckich.W zakończeniu list stwierdza, że jeśli konferencja zwołana zostanie w przewidzianym ter-

Konferencji afro-azja-

Tragedia pod Skwierzyną

Stan rannych nadal ciężki
Katastrofa autobusu holenderskiego', zdążającego z Osten­

dy do Poznania, który, wioząc 46 pasażerów, z dwoma kie­
rowcami i pilotem, runął 25 bm. z mostu do rzeki Obry 
(2.5 km od Skwierzyny), wywarła zrozumiałe poruszenie w 
całym kraju.Do Komisariatu MO WSkwierzynie bez przerwy te­lefonują krewni i znajomi pa­sażerów, dopytuj ąfc się o stan uratowanych. Przybył tam
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Na Sorbonie 
o polskiej literaturze

26 bm. wieczorem w zapełnionej 
sali jednego z amfiteatrów Sor­
bony odbyła się dyskusja poświę­
cona polskiej literaturze współ­
czesnej. Udział wzięli przebywa­
jący we Francji w ramach wy­
miany kulturalnej czołowi nasi 
literaci: Jarosław Iwaszkiewicz, 
Mieczysław Jastrun, Jerzy Pu­
trament i Julian Rogoziński. 
Spotkaniu przewodniczył wybitny 
slawista prof. Jean Bourilly. 
Obecny był ambasador PRL, w 
Paryżu Jan Druto.

również p. Myć z Legnicy, któ rego żona wraz z dwojgiem dzieci znajdowała się w auto­busie. Tylko 12-letni Henryk Myć wyszedł bez szwanku. Je­go matka ciężko ranna znajdu je się w szpitalu w Skwierzy­nie, zaś 5-letnia siostra Tere­sa nie została dotychczas od­naleziona. Specjalne ekipy przeszukują bystry w tym miejscu nurt Obry, starając się odnaleźć zwłoki dziewczyn ki. Z rzeki wyławia się w dal­szym ciągu różne drobiazgi na leżące do pasażerów.Wrak autobusu, który we wtorek wydobyto z dna rzeki, przewieziono do garaży PKS w Gorzowie. Tam na miejscu specjalnie powołana komisja ekspertów zbada każdy szcze­gół wozu. Wymagają tego prze pisy międzynarodowe. Dane te potrzebne będą także towarzy stwu ubezpieczeniowemu. WSkwierzynie przesłuchano
Sesja Rady ŚDFK

W dniach 26—29 bm. odbyła się
W Salzburgu sesja Rady Świato­
wej Demokratycznej Federacji 
Kobiet. Biorą w niej udział dele­
gacje sponad 60 krajów wszyst­
kich kontynentów. Delegacji pol­
skiej przewodniczy Stanisława 
Zawadecka, przewodnicząca Za­
rządu Głównego Ligi Kobiet.

Powrót „Batorego”
Sznury taksówek, zdąża’ące w 

środę rano w kierunku Dworca 
Morskiego w Gdyni, byłv oznaka 
powrotu „Batorego” z kolejnego
rejsu do Statek
-wiózł na pokładzie 250 pasażerów.
ponad 1 tys; ton oraz
207 worków poczty. 30 bm. trans­
atlantyk wyruszy w przedostatni 
tegoroczny rejs do Kanady.

wszystkich świadków wypad­ku oraz Eugeniusza Robaka, kierowcę samochodu ciężaro­wego z Bielska Białej, w któ­ry to uderzył jadący z przeciw ka autobus. Z relacji E. Roba­ka wynika, że kierowca auto­busu dopiero w ostatniej chwi Ii zauważył nieoświetlony szła ban drogowy zagradzający pra wą stronę jezdni i chcąc go wyminąć skręcił gwałtownie w lewo, uderzając w stojący na moście samochód ciężaro­wy. Kierowca tego ostatniego miał na tyle orzytomności u- my^łu. że zdołał zahamować swój wóz i przeskoczyć na wolne prawe siedzenie.Według informacji KW MO z Zielonej Góry na miejscu zgi nęły następujące osoby:
Dokończenie na sir. 2

minie, 
będzie 
działu 
rencji,
do rozłamu.’

„rząd chiński zmuszony 
powstrzymać się od u- 
w tego rodzaju konfe- 
która będzie prowadzić

W związku z oświadczeniem rządu Chińskiej Republiki Ludowej agencja Algierie Presse Service ogłosiła komu­nikat, w którym stwierdza m. in.:
— Większość krajów domaga 

się nie odroczenia, lecz odbycia 
lej konferencji, a komitet przy­
gotowawczy, którego uprawnienia 
ograniczają się do oceny mate­
rialnych przygotowań, nie może 
w żadnym wypadku wkraczać w 
kompetencje narady ministrów 
spraw zagranicznych.

Konferencja pisze agencja
APS — dotyczy wszystkich kra­
jów afrykańskich i azjatyckich 
i nie można nie doceniać opinii 
przeważającej większości tych 
krajów, nie podważając jednocze­
śnie poważnie solidarności afry- 
kańsko-azjatyckiej, która powin­
na przezwyciężyć wszystkie prze­
szkody.

Jak podkreśla agencja APS, 
trzeba mieć nadzieję, że konsul­
tacje, które odbędą się w najbliż-
szych dniach, 
dla usunięcia 
zrozumienia i 
Bandungu.

będą decydujące 
braku wzajemnego 
dla ocalenia ducha

W stolicy Algierii zebrać się dziś mają ministrowie spraw zagranicznych Azji i Afryki w celu podjęcia ostatecznej de­cyzji, czy konferencja na szczy cie krajów obu tych kontynen tów rozpocznie się w przewi­dzianym terminie, tj. 5 listo­pada, czy też zostanie odroczo­na. Jak się przewiduje, głów­nym tematem dyskusji będzie list premiera ChRL, Czou En* laja do szefów państw Azji i Afryki ogłoszony przez agen­cję Nowych Chin w nocy z wtorku na środę. (PAP)
WIELKO 
ÓO1SKA

Dalsza konsolidacja sił walczących 
o pokojowy kształt współczesności

Posiedzenie rozszerzonego Prezydium O^P
■ ;

Pod przewodnictwem prof. Stanisława Kulczyńskiego od­
było się w środę w Warszawie posiedzenie rozszerzonego 
Prezydium Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju. Na wstępie
oddano hołd pamięci prof. Oskara Langego wybitnego
działacza polskiego i międzynarodowego ruchu pokoju.Zebrani wysłuchali informa cji o przebiegu i rezultatach obrad Światowego Kongresu na rzecz Pokoju, niepodległo­ści narodów i powszechnego rozbrojenia, który odbył się w lipcu br. w Helsinkach. Wi­ceprzewodniczący OKP, pos. 

Józef Ozga-Miehalski, który stał na czele polskiej delega­cji na Kongres, podkreślił ak­tywny udział naszych przed­stawicieli w jego obradach plenarnych, oraz komisjach — jak też uznanie i poparcie, z jakim snotkały się w Helsin­kach polskie propozycje i ini­cjatywy, dotyczące aktual­nych problemów, szczególnie dotyczących bezpieczeństwa europejskiego i rozbrojenia.

7

Na posiedzeniu wysłuchano również informacji zastępcy sekretarza OKP — Elżbiety 
Kolankowskiej o działalności komitetu w ostatnich miesią­cach i zamierzeniach na naj­bliższy okres.Ożywienie naszych kontak­tów podkreślano z uznaniem w dyskusji. Wskazywano przy tym na fakt poważnego w wie lu krajach wzrostu aktywno­ści organizacji i stowarzyszeń — często nie afiliowanych w Światowej Radzie Pokoju — które w obliczu zagrożenia pokoju, występują na rzecz odprężenia, mobilizując w wie. lu wypadkach szerokie kręgi społeczeństwa. Zabierającv głos w dyskusji, wskazywali

na możliwości i znaczenie współdziałania z tymi regional nymi bądź krajowymi organi­zacjami, celem dalszej konso­
lidacji sił, występujących na 
rzecz pokojowego rozwiązy­
wania palących problemów 
współczesności. (PAP)

KIK wnosi o absolutorium dla rządu
za działalność w 1964 r

Uchwały VI Światowego 
Kongresu ZZ 

w „Glosie Pracy" 
„Trybunie Ludu"

i „Gazecie Poznańskiej"
„Trybuna Ludu” i woje­

wódzkie gazety partyjne m. 
in. „Gazeta Poznańska” o- 
publikowały w dzisiejszych 
numerach obszerne omó­
wienie najważniejszych u- 
chwal i rezolucji zakończo­
nego przed kilku dniami w 
Warszawie VI Światowego 
Kongresu Związków7 Zawo­
dowych. „Glos Pracy” uka­
zał się ze specjalną wkład­
ką, poświęconą uchwałom 
Kongresu. (PAP)

Do 
Izby 
okres

laski marszałkowskiej wpłynął wniosek Najwyższej 
Kontroli w przedmiocie absolutorium dla rządu za 
od 1 stycznia do 31 grudnia 1964 r.

Działalność gospodarcza rzą­
du w toku realizacji NPG i 
budżetu państwa za 1964 rok — czytamy m. in. we wniosku 
— doprowadziła do przezwy­
ciężenia trudności, które wy- 
stapiły^ latach 1962 i 1963.

W wyniku podjętych decyzji 
i środków zastosowanych przez 
rząd oraz w oparciu o wysiłek 
całego społeczeństwa nastąpił 
szybszy niż w roku poprzed­
nim rozwój gospodarki naro­
dowej.Wniesiony do laski marszał­kowskiej wniosek NIK jest już trzecim z kolei dokumentem, który wpłynął do Sejmu w o- statnim czasie. Przed kilkoma dniami do laski marszałkow­skiej wpłynęły sprawozdania rządowe z wykonania planu gospodarczego oraz z wykona­nia budżetu państwa za rok 1964.Te trzy dokumenty stanowić będą w najbliższych dniach przedmiot prac komisji sejmo­wych.

Z orać komisii SeimuW środę odbyło się posiedze­nie Sejmowej Komisji Obrony Narodowej, któremu przewod­niczył pos. Edward Gierek (PZPR). Komisja rozpatrzyła sprawozdanie rządu z wyko­nania planu i budżetu Mini­sterstwa Obrony Narodowej w r. 1964.

Sprawozdawca pos. Edward 
Ruszkowski (PZPR) podkreśliłm. in., że środki budżetowe

Delegacja wędkarzy 
u Edwarda Ochaba

^EKSPORTU1
Lista zgłoszeń rośnie - kto następny?Na listę zgłoszeń wstępnych w konkursie „Wielkopol­ska dla eksportu’’, wpisaliśmy wczoraj:

▲ Zjednoczone Zakłady Rowerowe — Zakład 7 w Po­
znaniu,

▲ Pilskie Przedsiębiorstwo Sprzętu Rolniczego,
a. Nowotomyskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Tere­

nowego,
▲ Gnieźnieńskie Miejskie Przedsiębiorstwo Spożyw­

cze PT,
▲ Powiatową Spółdzielnię Usług Wielobranżowych 

z Poznania,
▲ Krawiecką Spółdzielnię Pracy „Pokój” z Poznania,
▲ Spółdzielnię Pracy Krawców i Dziewiarzy im. 

1-Maja z Ostrowa,
▲ Spółdzielnię Pracy „Stolarz” z Kalisza,
Jk Spółdzielnię Inwalidów im. K. Świerczewskiego 

z Poznania,
▲ Zakłady Mechaniczne z Poznania,
Jk Zakład Rzemieślniczy A. Wolfa z Poznania.Spodziewamy się, że w najbliższych dniach pozostali chętni zameldują nam o przystąpieniu do konkursu. Przy okazji wyjaśniamy, zwłaszcza rzemieślnikom, że zgłoszenie wstepne jest jedynie deklaracją uczestnicze­nia w naszej imprezie. Od zgłoszenia, każdy uczestnik ma rok czasu na spełnienie warunków konkursu. Jeśli je spełni, wówczas dokona zgłoszenia ostatecznego. Zachęcamy, (zm)

przyznane na cele obrony na­rodowej zostały wykorzystane oszczędnie i celowo.W wyniku dyskusji oraz po wysłuchaniu wyjaśnień wice­ministra obrony narodowej 
gen. dyw. Wojciecha Jaruzel­
skiego komisja postanowiła przekazać na ręce Ministra Obrony Narodowej wyrazy u- znania dla sil zbrojnych Woj­ska Polskiego za ich wkład w podnoszenie obronności nasze­go kraju. (PAP)

27 bm. przewodniczący Rady Państwa Edward Ochab przy­jął w Belwederze wiceprezesa Zarządu Głównego Polskiego Związku Wędkarskiego — Ja­na Kruka i dyrektora — Hen­ryka Czaplickiego, którzy po­informowali o pracach Związ­ku, zwłaszcza o problemach zagospodarowania rzek i jezior przed zanieczyszczeniami prze­mysłowymi oraz współpracy na tym odcinku z radami na- rodowymi. (PAP)
W odpowiedzi na aoel KIV

Wartościowe zobowiązania
Apel Komitetu Wojewódzkiego PZPR do wszystkich za­

kładów pracy województwa poznańskiego o przedterminowe
wykonanie zadań planowych 5-latki i bież, roku
muje swym zasięgiem coraz to nowe przedsiębiorstwa.Ostatnio o pełnym wykona­niu planu 5-letniego zameldo­wało Wojewódzkie Zjednocze­

nie Przedsiębiorstw Państwo­
wego Przemysłu Terenowego. Plan Zjednoczenia zrealizowa­ny został 23 bm. Jego wartość — 4,5 miliarda zł. Do końca br. przedsiębiorstwa • podległe Zjednoczeniu dostarczą na ry­nek towarów rynkowych war- ‘ tości 250 min. zł. Warto tu do­dać, że już 17 przedsiębiorstw wykonało zadania 5-latki. Po­zostałe w najbliższych dniach będą również meldowały o wykonaniu swoich planów.Dodatkową produkcję war­tości 1,5 min. zł zobowiązały się dać Poznańskie Zakłady 

Przemysłu Sportowego, które także w tych dniach zrealizo­wały w pełni zadania planu 5-letniego.Dobrą pozycję do startu w następnej 5-lątce wyrobiły so­bie trzy pleszewskie zakłady: 
Pleszewska Fabryka Aparatu­
ry, Pleszewskie Przedsiębior­
stwo Przemysłu Terenowego i 
Zakłady Młynarskie. Pierwsza z nich, po wypełnieniu zadań planu 5-letniego (100,2 proc, produkcji globalnej i 144 proc, planu eksportu) zobowiązała się do dostarczenia dodatkowej produkcji wartości 60 min. zł. Drugie przedsiębiorstwo da dodatkowo produkcję wartości 5 min. zł. Zakłady Młynarskie zrealizowały — jak wiadomo — swój plan już w lutym br.

W świetle tych osiągnięć bardzo 
niekorzystnie wygląda wykonanie

skiej Fabryce Obrabiarek, 
że zakład ten jest jednym

zadań planowanych Pleszew-

W Paryżu 20 stopni G
26 października był w Paryżu 

najcieplejszym dniem tego mie­
siąca od 100 lat. W dniu tym tem­
peratura wynosiła 20 stopni po­
wyżej zera. Natomiast w połud­
niowej części Francji padają nie­
ustannie deszcze.

obej­

Mimo,

wocześniejszych w kraju j pracuje 
w dobrych warunkach lokalowych 
— w dalszym ciągu zalega z wy­
konywaniem planów. Poważne za­
ległości Fabryka ma w zadaniach* 
planu roku bieżącego, nie mówiąc 
już o planie 5-letnim, o którym 
wiadomo, że nie będzie wykona­
ny, a także w realizacji obowiąz­
ków eksportowych, (jm)

Działacze KPZR 
gcszczą w naszym krajuNa zaproszenie KCprzebywa Polsce PZPR grupadziałaczy KPZR z kierowni­kiem Wydziału Propagandy i Agitacji KC KPZR do spraw RFSRR M. I. Chałdiejewcm na czele.27 bm. przyjął gości sekre­tarz KC PZPR Artur Stare- 
wicz. W rozmowie uczestniczył kierownik Wydziału Propa­gandy i Agitacji KC PZPR 
Leon Stasiak.Po przeprowadzeniu rozmów w KC PZPR działacze KPZR udają się do Łodzi, Krakowa i Katowic, w celu wymiany do­świadczeń w dziedzinie pracy ideologicznej. (PAP)

Francja oczekuje 
przemówienia de Gaulie'a4 listopada o godz. 20 Fran­cja dowie się nareszcie, czy gen. de Gaulle będzie ponow­nie kandydował na stanowisko prezydenta republiki w wybo­rach, które odbędą się 5 grud­nia br., czy też zadowoli się wysunięciem swego następcy.Gen. de Gaulle (22 listopada kończy on 75 lat) przedłużył sw’ój weekend w Colombey, gdzie przygotowuje swe prze­mówienie, jakie wygłosi 4 li­stopada. (PAP)



Aktyw partyjny Nowego Miasta 
o realizacji uchwał IV Zjazdu Partii

Nowe 1 coraz poważniejsze zadania społeczno-gospodarcze, 
które stawia przed naszym narodem rozwój socjalizmu 
w Polsce, niosą z sobą konieczność stosowania coraz pre­
cyzyjniejszych metod gospodarowania, potrzebę coraz wnik­
liwszego wiązania zadań ogólno-państwowych z codzienną 
pracą zakładu, wydziału, poszczególnego stanowiska robo­
czego.W prawidłowej realizacji tych wszystkich zadań główną rolę odgrywa aktualny stan stosunków międzyludzkich w zakładach pracy. Ich jakość i poziom zależne są w głównej mierze od stopnia oddziaływa­nia na załogę zakładowych or­ganizacji partyjnych, od pozio­mu ich pracy wewnątrzpartyj­nej. Tym sprawom poświęcona była, odbyta wczoraj, narada czołowego aktywu partyjnego, dzielnicy Nowe Miasto, w któ-- rej brali udział członkowie eg­zekutywy zakładowych, od­działowych i podstawowych

Ministrowie FDP 
za bardziej elastyczną 

polityką wschodniąCzterej ministrowie FDP w nowym gabinecie Erharda dą­żyć będą do zapewnienia ak­tywnej polityki w kwestii Nie­miec i elastycznej polityki wo­bec Wschodu. Takie oświad­czenie złożył na posiedzeniu frakcji FDP wobec 50 deputo­wanych do Bundestagu prze­wodniczący frakcji Kuehl- mann-Stumm. (PAP)
Tragedia na lotnisku 

londyńskim
Wczorajszej nocy na lotnisku 

londyńskim uległ katastrofie tur­
bośmigłowy samolot pasażerski 
„Vanguard” należący do Brytyj­
skiego Towarzystwa Lotniczego 
BEA. Samolot usiłował wylądo­
wać w oparach niezwykle gęstej 
mgły i dosłownie roztrzaskał się 
w kawałki, uderzając o betonowy 
pas, a następnie stanął w płomie­
niach. 36 osób, w tym 30 pasaże­
rów i 6 członków załogi poniosło 
śmierć. Samolot, który przyleciał 
z Edynburga, znalazł się nad lot­
niskiem we właściwym czasie, lecz 
z powodu złych warunków atmo­
sferycznych, wieża kontrolna zle­
ciła mu pozostawanie w powietrzu 
jeszcze 55 minut.

Była to olbrzymia maszyna zdo! 
na do przewozu 133 pasażerów. 
Strefa, w której się rozbił samo­
lot, wygląda jak prawdziwe pobo­
jowisko. Do godz. 4 rano ekipy ra 
townicze wydobyły ze szczątków 
maszyny 28 zwęglonych zwłok.

Środowa katastrofa lotnicza była 
największą w historii londyńskie­
go portu, który uchodzi za najbez 
pieczniejszy w świecie. (PAP)

organizacji partyjnych oraz kierownicy grup partyjnych. Narada odbywała się w Domu Kultury „Stomila”. Przewod­niczył jej I Sekretarz KD PZPR Nowe Miasto Kazimierz 
Buchert.Przedstawiony zebranym re­ferat — wygłoszony przez se­kretarza Komitetu Dzielnico­wego PZPR Zbigniewa Kotul- 
skiego, na temat realizacji u- । chwał IV Zjazdu Partii w dziedzinie pracy wewnątrzpar­tyjnej — był opracowany przez egzekutywę KD jako projekt referatu na zbliżające się Ple­num Komitetu Dzielnicowego. Przedstawienie go pod rozwa­gę czołowemu aktywowi dziel­nicy, dla wniesienia swych u- wag i wniosków, jest jedną z nowych form pracy partyj­nej, tak bardzo ożywionej w ostatnich miesiącach na tere­nie Nowego Miasta.

Jak wynikało z referatu oraz 
dyskusji — organizacja partyjna 
na terenie dzielnicy dopracowała 
się w ostatnim roku wiele no­
wych i ciekawych form działa­
nia, które pozwalają członkom 
partii wiązać się w codziennym 
życiu z załogą i łączyć zadania 
produkcyjne zakładu z osobistym 
interesem pracowników. W wy­
niku tej działalności rosną szere­
gi partii, podnosi się autorytet 
jej działaczy. W trzech kwarta­
łach br. przyjęto na terenie No­
wego Miasta w skład szeregów 
partyjnych 291 nowych kandyda­
tów, z tego 186 robotników, 105 
pracowników umysłowych. 27 
procent nowo przyjętych stano­
wią kobiety."Szukanie coraz doskonal­szych, odpowiadających wzra­stającemu wciąż poziomowi naszego życia społecznego — metod działania partyjnego, przynosi, jak widać z praktyki Nowego Miasta, pozytywne re­zultaty. Mówią o tym wyniki realizacji bieżącej 5-latki przez zakłady pracy tej dzielnicy, z których wiele ukończyło już jej zadania a wszystkie spo­dziewają się, przy wysiłku ca­łych załóg, ukończyć je w ter­minie. (az)

Wypadek na dworcu 
w Toruniu

Na terenie Dworca Głównego 
w Toruniu grupa pracowników 
oddziału drogowego zdążała tora­
mi w gęstej mgle na miejsce pra 
cy. O godz. 7.40 wpadł na nią po­
ciąg towarowy zdażajacy z Byd­
goszczy do Torunia. 38-letni Be­
nedykt Lewandowski, zam. w Ba- 
rocholnie (pow. Toruń) — poniósł
śmierć na miejscu, zaś 
Jan Zieliński i 41-letni

37-letni 
Konrad

Tarczykowski — odnieśli ciężkie 
obrażenia. Lekarz Pogotowia Ko­
lejowego dr Puchalski przekazał 
jednej z ofiar własną krew.

Organa MO oraz soecjalna ko­
misja dyrekcji kolei prowadzą 
dochodzenia. (PAP)

Gęsta mgła 
nad Zagłębiem Konińskim Przez całą środę Zagłębie Konińskie spowite zostało nie­zwykle gęstą mgłą. W godzi­nach popołudniowych mgliste opary nasiliły się do tego stop nia, że widoczność ograniczo­na została do dwóch-trzech kroków. Najstarsi ludzie nie pamiętają takiego nasilenia te go zjawiska w tym rejonie. W mglistej wacie pojazdy poru­szały się z przysłowiową żół­wią szybkością. Niewiele po­magały zapalone żółte światła reflektorów. Aby uniknąć ewentualnych kraks, pociągi elektryczne transportujące wę giel i nadkład na tereny kopal ni węgla brunatnego Gosławi­ce i Pątnów kursować musiały przy zastosowaniu tzw. „bucz-ków' ciągłych sygnałówdźwiękowych. (zet)

Nowy rząd NRF
A więc Niemcy zachodnie mają już oficjalnie 

nowy rząd. Stało się to po złożeniu przysię­
gi wobec Bundestagu przez członków gabi-

netu Erharda, którym 
na wniosek kanclerza, 
Luebke.

W nowym gabinecie

akty nominacyjne wręczył 
prezydent NRF — Heinrich

główny ton nadawać będą
rzecznicy dotychczasowej polityki bońskiej. To nic, 
iż wbrew opozycji Adenauera i Straussa, pozostał 
w gabinecie, jako minister spraw zagranicznych, 
Schroeder (na jak długo? — pytanie często teraz 
stawiane i na razie pozostające bez odpowiedzi) 
oraz jako minister do spraw ogólnoniemieckich — 
Erich Mende. Ci reprezentanci, bardziej elastycz­
nej polityki zagranicznej Bonn, zwłaszcza w zakre­
sie stosunków z krajami socjalistycznymi, są nie 
tylko zmajoryzowani przez rzeczników twardszej 
linii (sama tylko partia Straussa, bawarska CSU, 
uzyskały teraz o jedną tekę ministerialną więcej, 
niż miała uprzednio), lecz i sami musieli. właśnie 
za cenę pozostania w gabinecie, osłabić nieco swe 
stanowisko, uczynić je bardziej strawnym dla swo­
ich oponentów.

Trzy zasadnicze fakty ujawnił skład nowego ga­
binetu oraz rozgrywki, jakie poprzedziły ustalenie 
jego listy.

PO PIERWSZE — słabość Erharda. Nie jest on, 
jak wyraźnie wykazały przetargi, dotyczące skła­
du rządu, panem sytuacji, nie on, wbrew temu, co 
mówią przepisy konstytucyjne, miał decydujący 
głos w sprawie składu swego gabinetu oraz jego 
programu.

PO DRUGIE — koalicyjny rząd Erharda opiera 
się na bardzo kruchych podstawach. Mimo kom-

Nie dopuścić do rozprzestrzeniania
broni nuklearnej

Dyskusja v Komitecie Politycznym OHZ

Stany Zjednoczone zgłosiły we wtorek w Komitecie Poli­
tycznym Zgromadzenia Ogólnego NZ projekt rezolucji 
w sprawie nierozprzestrzeniania broni jądrowej.USA proponują, aby możli­wie najszybciej wźnowić pra­ce Komitetu Rozbrojeniowego 18 państw. Zgodnie z projek­tem amerykańskim, Komitet miałby uwzględnić wszystkie propozycje w tej sprawie wy­sunięte na XX sesji Zgroma­dzenia Ogólnego i poświęcić szczególną uwagę osiągnięciu porozumienia w sprawie ukła­du o nierozprzestrzenianiu broni jądrowej.Projekt amerykański zaleca również, aby Komitet przed­stawił Zgromadzeniu Ogólne­mu sprawozdanie ze swych
Przedłużenie konkursu 

na wspomnienia 
działaczy młodzieżowych

Wydział Kultury Prezydium Ra­
dy Narodowej Poznania i Muzeum 
Historii Ruchu Robotniczego im. 
Kasprzaka w Poznaniu komuniku­
ją, że konkurs na wspomnienie, 
opracowanie lub pamiętnik dzia­
łacza młodzieżowego w Wielkopol- 
sce z lat 1915—1960 zostaje przedłu­
żony o 3 miesiące i zakończy się 
z dniem 28 lutego 1966 r.

Objętość utworu powinna wy­
nosić przynajmniej 10 stron ma­
szynopisu. W przypadkach wyjąt­
kowych dopuszcza się możliwość 
nadesłania czytelnego rękopisu. 
Na konkurs mogą być nadesłane 
jedynie utwory nie publikowane 
dotychczas drukiem. Pożądane 
jest dołączenie do nadesłanego 
utworu posiadanych dokumentów 
i pamiątek organizacyjnych lub 
przynajmniej podanie informacji 
o posiadanych materiałach orga­
nizacyjnych. Utwory konkursowe 
należy nadsyłać w jednym egzem­
plarzu, opatrzone godłem, pod 
adresem: MUZEUM HISTORII RU­
CHU ROBOTNICZEGO IM. MAR­
CINA KASPRZAKA, POZNAŃ, 
ST. RYNEK 3 (Odwach). Do utwo­
ru należy dołączyć zaklejoną Ko­
pertę, opatrzoną tym samym go­
dłem co maszynopis, zawierająca 
wewnątrz imię i nazwisko oraz 
adres autora.

Za najlepsze utwory przyznane 
zostaną nagrody i wyróżnienia od 
8000—1500 zł (na)

prac zmierzających do zawar­cia układu lub porozumienia o nierozprzestrzenianiu broni jądrowej.Stanowisko Polski w spra­wie nierozpowszechniania bro­ni jądrowej przedstawił dele­gat PRL, prof. dr Manfred 
Lachs.Mówca oświadczył, że Pol­ska udziela całkowitego po­parcia radzieckiemu projekto­wi układu o nierozpowszech- nianiu broni jądrowej i uza­sadnił dlaczego zapobieżenie uzyskaniu tej broni przez kra­je, które jej jeszcze nie posia­dają uważamy za sprawę nie- cierpiącą zwłoki.Pod koniec posiedzenia wtór kowego zabrał głos przedsta­wiciel ZSRR, N. Fiedorenko. Wystąpił on przeciwko amery­kańskiemu projektowi rezolu­cji, przewidującemu przekaza­nie spraw nierozpgwszechnia- nia broni jądrowej ponownie Komitetowi Rozbrojeniowemu 18 państw. Delegacja radziec­ka uważa, że przeniesienie dy­skusji z powrotem do Genewy cddaliłoby termin osiągnięcia porozumienia w tej sprawie.Agencje UPI i Reutera do­nosiły we wtorek wieczorem, że, zdaniem obserwatorów w ONZ, Stany Zjednoczone za­proponowały przeniesienie dy­skusji nad nierozpowszechnia- niem do Komitetu 18 państw, aby nie dopuścić do zwołania światowej konferencji rozbro­

jakimkolwiek krajom takiej broni 
lub kontroli nad nią. Niektórzy 
delegaci zwłaszcza przedstawiciele 
rządów związanych z NATO oraz 
z innymi agresywnymi blokami 
militarnymi — wyrazili poparcie 
dla projektu amerykańskiego, 
który celowo pozostawia furtkę 
dla utworzenia tzw. wielostron­
nych sił nuklearnych NATO sta­
nowiących wyraz dążeń mili- 
tarystów bońskich zapewnienia 
sobie dostępu do broni nuklear­
nej. (PAP)

„Izwiestia" o wizycie 
Couve de Murville'a w ZSRRW związku z wizytą oficjal­ną ministra spraw zagranicz­nych Francji, Maurice Couve de Murville’a w ZSRR, dzien­nik „Izwiestia” opublikował w środę jego życiorys wraz ze zdjęciem.

Ludzie radzieccy piszedziennik — z radością powita­
ją ministra spraw zagranicz­
nych Francji i mają nadzieję, 
że wymiana poglądów mię­
dzy przedstawicielami rządów 
ZSRR i Francji będzie nowym 
krokiem w kierunku umocnie­
nia tradycyjnych stosunków 
przyjaźni między narodami o- 
bu krajów oraz będzie sprzy­
jać dalszemu rozwojowi współ 
pracy radziecko-francuskiej i 
przyczyni się do zapewnienia 
bezpieczeństwa krajów euro­
pejskich, jak również bezpie­
czeństwa międzynarodowego.PAP

Po katastrofie 
pod Skwierzyna

Dokończenie ze stT. %
< K 19°2-Helena Śliwińska ur. 1. leOa 

obywatelka W. Brytanii; »e*wa- 
Gworek ur. 18. 10. 1912 -y Koto' 
telka W. Brytanii; Jadwiga 
wicz ur. 5. 8. 1914 (Katowice), 
zefa Czerniak ur. 30. 6. 1914 t jj. 
ków); Stanisław Doniec “r-.^sKa 
1909 (Rzeszów); Anna Fui 
(lub Puławska) ur. 12. 12 1914 ' 1900 
cław); Józef Czekaj ur. 5. «• ur. 
(Kraków); Pamela Hrycaj 
1. 10. 1923 (Wrocław), 
chnacka ur. 2. 2. 1894
Hanna Milian ur. 26. 3. 1907 ' 
nań); Zofia Kozłowska ur.
1907 (Kraków); Hanna Stanłcie 
ur. 21. 7. 1947 (Warszawa); « 
Drzazga ur. 11. 10. 1946 (Kielce)- 
nawiasach podane są miasta, 
których wydano paszporty.Wczoraj w godzinach Prze południowych w szpitalu Skwierzynie zmarła .Helen 
Kobielańska z Katowic. dług informacji lekarzy dy- żurnych szpitali w Skwierzyn nie, Gorzowie, Międzyrzeczu Zielonej Górze stan kilku cn rych jest bardzo poważny istnieje obawa o ich życie. Służba zdrowia uruchomiła wszelkie możliwe środki (łącz­nie z lotniczym pogotowiem sa nitarnym), aby uratować cięż­ko rannych.Do Gorzowa przybyli przed­stawiciele londyńskiej firmy transportowej, która utrzymu­je regularną linię autobusową Poznań-Ostenda oraz holender skiej firmy „Europa — Bus , do której należał rozbity „Ley land”. (st)Z ostatniej chwili

27 hm. wieczorem, korespon­
dent PAP w Zielonej Górze połą­
czył się telefonicznie ze szpitala­
mi w Zielonej Górze, Gorzowie, 
Skwierzynie i Międzyrzeczu, gdzie 
przebywają ofiary katastrofy.

Jak oświadczyli lekarze dyżur­
ni wszystkich tych szpitali, stan 
większości pacjentów nie budzi 
cbaw. W licznych przypadkach, 
notuje się pewną poprawę stanu 
zdrowia.

jeniowej, w uczestniczyć m. in. ChRL. niem takiej
której mogłyby wszystkie kraje, Za zorganizowa- konferencji zudziałem wszystkich państw wypowiedziała się w czerwcu br. Komisja Rozbrojeniowa ONZ. USA wstrzymały się wówczas od głosu.

W większości dotychczasowych 
wystąpień uczestnicy dyskusji 
podkreślali kluczowe znaczenie 
tego problemu. Wielu przemawia­
jących zgadzało się ze stanowis-
kiem 
układ 
broni 
czać

Związku Radzieckiego, że 
o nierozprzestrzenianiu 

jądrowej powinien wyklu- 
możliwość przekazywania

Pomyślny przebieg skupu

3 powiaty wykonały plan
Z każdym dniem zmniejsza się na polach Wielkopolski 

ruch maszyn i ludzi. Ziemniaki zostały już wybrane w cało­
ści, buraki cukrowe z połowytj. z około 32000 hektarów. 
Krzątają się wokół nich rolnicy i należy się spodziewać, że 
za 10 dni i te prace zostaną zakończone. Zaorano też do tej 
pory około 200.000 hektarów ziemi, co stanowi ponad połowę 
powierzchni przeznaczonej pod uprawy wiosenne.Można zatem powiedzieć, że tegoroczne prace jesienne prze biegają pomyślnie. Podobnie skup płodów rolnych. Trzeci powiat — po międzychodzkim i chodzieskim — a mianowicie 

kolski, zrealizował w całości 
całoroczny plan obowiązko­
wych dostaw zboża. Tamtejsi rolnicy sprzedali ponadto pań­stwu 3.900 ton ziarna w ra­mach skupu wolnorynkowego.

i co dalej?
promisu, osiągniętego między chadecją i wolnymi 
demokratami, tak w zakresie personalnej obsady 
stanowisk ministerialnych, jak i określenia poli­
tyki rządowej — wewnątrz obozu rządowego, ist­
nieją dość istotne rozbieżności, zwłaszcza między 
CSU i FDP. Ta ostatnia, zachowując w swoim rę­
ku ministerstwo do spraw ogólnoniemieckich (Men­
de) oraz resort współpracy gospodarczej z zagra­
nicą (Scheel), zapewniła sobie możliwość wywie­
rania ograniczonego wprawdzie, lecz faktycznego 
wpływu na określenie linii polityki zagranicznej 
Bonn. A że partii tej, „twarde skrzydło” chadecji 
zarzuca „miękkość” i zbytni „liberalizm”, na tym 
polu — już dziś wiadome jest, że przyszłość do­
starczy wielu okazji do poważnych spięć i zatar­
gów między chadecją a wolnymi demokratami, 
tym bardziej zresztą, że partia Straussa, bawarska 
CSU zgodnie z sobotnimi uchwałami jej kierow­
nictwa postanowiła w najbliższym czasie szczegól­
ną swą uwagę poświęcić sprawom polityki zagra­
nicznej i militarnej NRF.

PO TRZECIE wreszcie — poza gabinetem pozo­
stali niemalże wszyscy politycy obozu rządowego, 
którzy w życiu politycznym Bonn odgrywają 
pierwszoplanową rolę, a więc ze strony CDU — 
Barzel, Gerstenmaier, Adenauer i Dufhues, CSU 
— Strauss i Gutenberg, FDP — Dehler, Kuehl-

Do wykonania swoich rocz­nych planów dostaw zboża zbliżają się także powiaty: Wolsztyn (97 proc.), Szamotuły i Jarocin (po 95 proc.).
Ogółem gminne spółdzielnie 

i PZZ w naszym wojewódz­
twie skupiły z tegorocznych 
zbiorów 280.000 ton ziarna, w 
czym 62.000 ton z wolnego ryn 
ku. Wojewódzki plan obowiąz­kowych dostaw został zrealizo wany przez rolników wielko­polskich w 87 procentach. War to dodać, że 90.000 gospodarstw indywidualnych i 120 spółdziel ni produkcyjnych rozliczyło się całkowicie z państwem z ustawowego obowiązku w za­kresie dostaw zboża, (kj)

Francuscy narlamenłarzyści 
z wizytę w PolsceW środę, na zaproszenie Ra­dy Naczelnej Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich przybyła do Warszawy z kil­kudniową wizytą grupa parla­mentarzystów francuskich.

W 
kraju 
się z 
niem 
nych.

czasie pobytu w naszym 
goście francuscy zapoznają

odbudową i zagospodarowa- 
ziem zachodnich i północ-
Zwiedzą oni m, Szcze-

mann — Stumm i
Innymi słowy: 

tycznej pozostają 
pozycja gabinetu

Weyer.
główne ośrodki dyspozycji poli- 
poza rządem. I to sprawia, iż 
bońskiego nie jest zbyt mocna.

Z tych wszystkich względów obserwatorzy bońscy 
spoglądają na nowy rząd Erharda z pewnym scep­
tycyzmem.

JANUSZ ROSZKOWSKI

cin, Wrocław, Opole, a także Kra­
ków i Oświęcim. Program wizv- 
ty przewiduje również spotkanie 
z posłami na Sejm PRL oraz 
snotkanie z członkami Klubu Pu­
blicystyki Międzynarodowej przy 
SDP.

W godzinach popołudniowych 
parlamentarzyści francuscy zwie­
dzili Warszawę. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował: Feliks Biłoś.

Kraje Azji i Afryki wzywają ONZ 
do ingerencji w sprawie Rodezji
44 kraje Azji i Afryki postanowiły w poniedziałek zwró­

cić się do Organizacji Narodów Zjednoczonych, aby wezwała 
Wielką Brytanię do użycia w razie potrzeby siły w' celu za­
pewnienia niepodległości Rodezji pod rządami afrykańskiej 
większości. Projekt rezolucji w tej kwestii został zaaprobo­
wany na posiedzeniu grupy afro-azjatyckiej.Jak się okazuje, dokument ten przedłożony będzie Komi­tetowi Powierniczemu Zgro­madzenia Ogólnego NZ, liAą- cemu 117 członków. Uważa się za pewne, iż projekt rezolucji uzyska większość w Komitecie, po czym przesłany zostanie do Zgromadzenia Ogólnego NZ. Kraje afro-azjatyckie domaga­ją się również od Wielkiej Bry tanii zawieszenia obowiązują­cej obecnie konstytucji z 1961 roku.Członek delegacji radziec­kiej na XX sesję Zgromadze­nia Ogólnego NZ, S. Azimow odczytał we wtorek na posie-

Spotkanie 
Winiewicz - U ThantWe wtorek przewodniczący delegacji polskiej na XX sesję Zgromadzenia Ogólnego NZ, wiceminister spraw zagranicz­nych, Józef Winiewicz. złożył wizytę sekretarzowi general­nemu ONZ U Thantowi i od­był z nim dłuższą rozmowę.PAP

dzeniu IV Komitetu Zgroma­dzenia Ogólnego NZ oświad­czenie agencji TASS na temat sytuacji w Rodezji Południo­wej.Oświadczenie to, demasku­jące cel tzw. jednostronnego proklamowania jedności Ro­dezji, spotkało się z pozytyw­nym przyjęciem wśród dele­gatów afrykańskich.Wczoraj rząd rasistów rode- zyjskich przewieźć miał samo­lotem z miejsc odosobnienia do Salisbury dwóch przywód­ców ludności murzyńskiej Ro­dezji. Przywódcy ci — Joshua Nkomo i Ndabaningi Sithole spotkają się w stolicy Rodezji z premierem Wielkiej Brytanii Wilsonem.Jak się podkreśla, wtorko­we rozmowy Wilsona i Smitha oceniane są bardzo pesymi­stycznie przez obie strony. Nie ustalono terminu naslepnego spotkania obu premierów.We wtorek wieczorem oou- ścił Londyn, udając się do Ro­dezji generalny prokurator W. Brytanii i rzecznik rządu bry­tyjskiego w kwestiach praw-nych, E. Jones. PAP
Listopad przedłuży „złotą jesień"?Po opóźnionej wiośnie oraz zimnym i deszczowym lecie pogoda w jesieni, jak dotych­czas, dopisała. Zdaniem sy- nootyków PIHM, również do końca listopada powinniśmy mieć „złota jesień”. PIHM przewiduje bowiem, że w nad chodzącym miesiącu, średnia temperatura bedzie nieco wy? sza niż w latach poprzednich. O ile na przestrzeni ostatnich lat średnia temperatura listo­pada nie przekraczała na ogół 3 st., to w tvm roku w pierw­szej dekadzie ma być za dnia od 8 do 10 st., a nocą do 2 st., również zachmurzenie spodzie wane jest w tym czasie umiar kowane i tylko okresami dużez •ielkimi ouadami. przywiatrach przeważnie poludnio wo-zachodnich.Dopljero na przełomie pierw szej i drugiej dekady może — przewidują synoptycy PIHM — nastąpić nieznaczne ochło­dzenie — w dzień od 3 do 5 st., a nocą w niektórych rejo­nach do minus 2 st. Zwiększy

się także zachmurzenie oraz możliwe będą w tym okresie obfitsze opady deszczu ze śnie giem. Jednakże już w trzeciej dekadzie listopada ma ponow nie nastąpić ocieplenie do ok. 7 st. dniem i w granicach 0 st. nocą.W okresie całego listnnada, jak zwykle późna jesienią — spodziewane sa wieksze lub mniejsze mgły. W sumie jed­nak, jeżeli promoza sprawdzi S’ę. to listonad bedzie cem sprzyjającym rolnikowi przv ostatnich r>r->n"Ch jesien­nych w polu. (PAP)
Trzęsienie ziemi 

w Janonii
Japońską wyspę Hokkaido do­

tknęło we wtorek dość silne trzę­
sienie ziemi. Na szczęście nie za-
notowano żadnych ofiar lu-
dziach ani poważniejszych szkód. 
Nastąpiła jedynie około godzinna 
przerwa w komunikacji kolejo­
wej. (PAP)



Fdfad testami Czyta^ików

Wydając decyzjęStatystyczny obywatel zwracający się w ja­kiejś sprawie do wybra nej przez siebie władzy prze­konany jest o słuszności' swe­go stanowiska. Bywa, że otrzy mawszy odmowną decyzję, szczegółowo umotywowaną, u- świadamia sobie niesłuszność swego poglądu. Wtedy sprawa jest definitywnie zakończona. Gorzej, gdy decyzje instytucji • mijają się z przepisami i inte­resem społecznym. Wtedy na­wet najdłuższe uzasadnienie nie zmniejszy poczucia krzyw dy, i nie umocni autorytetu władzy w oczach obywateli.
Po« piętnastu latachW roku 1950 w domu przy ul. Swarzędzkiej 10 w Pozna­niu, składającym z z pokoju i kuchenki, mieszkał sobie o- bywatel F. Schneider. Pewne­go dnia zburzono mu ten spo­kój. Do kuchenki, powołując się na decyzję władz, wprowa dzono dwóch mężczyzn. Po­przednio zajmowali oni w są­siednim budynku dwa pokoje na poddaszu. Mieli je opuścić tylko na okres trwania remon tu. Remont przeprowadzono, a pokoje zajął kto inny. Obda rowany dwoma współlokatora mi, F. Schneider zaczął koła­tać do wszystkich instancji. Wszędzie przyznawano mu ra cję. Ministerstwo Gospodarki Komunalnej wydało decyzję wyprowadzenia mężczyzn. Nie stety do dnia dzisiejszego w dalszym ciągu zamieszkują ma łą kuchenkę. Nikt nie kwapi się przyjść z pomocą F. Schnei derowi. Byliśmy na miejscu, w domu przy ul. Swarzędzkiej. Wnętrze aż prosi się o wizytę ludzi ze stacji Sanitarno-Epi­demiologicznej. Trudno się dzi wić, że F. Schneider jest zroz­paczony. Kiedy wreszcie zo­stanie definitywnie załatwiona jego sprawa? Zasygnalizowali śmy to Przewodniczącemu Pre zydium DRN Nowe Miasto. Oświadczył że sprawą się zaj- mie.

Puste pokojeW domu przy ul. Matejki 68 mieszka 82-letnia Helena S. Samotna staruszka potrzebuje opieki. Mogą ją zapewnić dzie ci, mieszkające w Puszczyko­wie. Sprawa o tyle prosta, że zamieszkująca z nimi p. Jani­na G. z córką wyraziła chęć zamiany pokoju ze staruszką. Od 10 iat pracuje w WZSP w Poznaniu i stałe dojazdy są dla niej uciążliwe. Wszystko wskazywałoby na to, że zamia na zostanie dokonana, z obu­Kiedy w kasie znajdujemy więcej gotówki, aniżeli to wynika z raportu ka­sowego... Tak, superata każę zaostrzyć uwagę, budzi podej­rzenia. Zwłaszcza kiedy kon­trola dotyczy dziedziny, której naturalnym prawem są roz­liczne rozkurze i rozkrusze. Chodzi o handel.Bo właśnie handel jest jedy­ną dziedziną gospodarki naro- dowej, która w tym pięciole­ciu nie tylko nie przekroczyła planów wzrostu zatrudnienia, ale uzyskała w tym zakresie stosunkowo znaczne oszczęd­ności. Były one jednym z czyn­ników, dzięki którym handel przekroczył założoną na pię­ciolatkę akumulację. Na su- peratę składa się prócz tego nie przewidziany, a dość znaczny, wzrost wpływów z tytułu kar konwencjonalnych egzekwowanych od przemysłu za złą jakość towarów, nieter­minowość dostaw itp.Nadwyżka, wprawdzie real­na i wymierna w złotówkach, jest jednak społecznie sukce­sem mocno wątpliwym. Nie­wykonanie planu wzrostu za­trudnienia spowodowało, że podczas gdy obroty detalu zwiększyły się w ciągu 5 lat o około 33 proc, (w cenach po­równywalnych — jest to więc zwiększenie ilości towarów o jedną trzecią), to równocześnie zatrudnienie w sklepach wzro­sło zaledwie o 7 proc. Nie u- mniejszając usprawnień za­wdzięczanych samoobsługom i preselekcjom, można jednak powiedzieć, że za zatrudnie­niowe „oszczędności” zapłaci­liśmy cenę wydłużonych kole­jek sklepowych.Kary konwencjonalne po­winny być od niesumiennych producentów nie tylko rygo­

stronnym zadowoleniem. Wy­dział Spraw Lokalowych Pre­zydium DRN Grunwald nie wyraził jednak na to zgody. W uzasadnieniu swej decyzji po- daje:
/,W wyniku przeprowadzonego 

postępowania dowodowego ustalo­
no, że ob. Helena S. zamieszkuje 
w mieszkaniu wspólnym przy ul. 
Matejki 68. Mieszkanie to jest zaj 
mowane łącznie z obywatelką S. 
przez 4 rodziny. W tych warun­
kach wspólne przynależności: ko­
rytarz, łazienka itp. są eksploato­
wane przez większą liczbę osób. 
Wprowadzenie 2 osób zamiast do­
tychczasowej jednej samotoej oso 
by pogorszyłoby warunki miesz­
kaniowe rodzin zajmujących to 
mieszkanie”.Byliśmy na miejscu, ustali­liśmy, że w uzasadnieniu Wy­działu Lokalowego istnieją po ważne luki. Mieszkanie to składa się z 5 dużych i jednego małego pokoju oraz 2 kuchni. Powierzchnia jego wynosi 180 m2. Zamieszkuje w nim o- becnie jedna rodzina składają ca się z 4 osób oraz 2 samotne osoby. Dwa pokoje stoją pu­ste i to: jeden od sierpnia 1961 r, drugi od stycznia 1963 r. Na jednego mieszkańca przy­pada (uwzględniając 2 puste pokoje), 30 m2. Trudno mówić o przeludnieniu.W dalszym ciągu uzasadnię nia czytamy:

„Niezależnie od powyższego Ob. 
Janina G. zajmuje w Puszczyko­
wie 2 pokoje o łącznej powierzch­
ni mieszkalnej 26 m-. Zajęcie 
przez samotną osobę w drodze za 
miany dwóch pokoi, byłoby nie­
zgodne z zasadami polityki loka­
lowej, jak również niesłuszne ż 
punktu widzenia interesu społe­
cznego”.Nikt nie powiedział, że w Puszczykowie babcia musi za­jąć dwa pokoje. Zresztą o tej sprawie powinno decydować Prezydium MRN w Puszczyko wie, odpowiedzialne za prowa dzenie polityki mieszkaniowej na swoim terenie. Przewodni­czący tego Prezydium oświad­czył nam, że zrobiono wszyst­ko, by zamiana ta mogła na­stąpić. Wychodzi bowiem z za łożenia, że właśnie w interesie społecznym należy umożliwić dzieciom opiekę nad matką.Jak regulują te sprawy istniejące przepisy? Okólnik nr 6 Ministra Gospodarki Ko­munalnej z dnia 27 lipca 1965 w sprawie zamiany lokali mie szkalnych w punkcie 2 mówi: 
Handel — bogaty wujaszeb?

Pożyteczna superatarystycznie egzekwowane, ale nawet podwyższone. Wykony­wanie zobowiązań wobec ryn­ku (tzn. zobowiązań wobec społeczeństwa) musi być bo­wiem wsparte silnie działają­cym bodźcem ekonomicznym. Ale z drugiej strony żadna ka­ra nie może zastąpić towaru na półkach sklepowych. Kli­entów nie może usatysfakcjo­nować obłożenie najwyższą karą... październikowej dosta­wy kostiumów kąpielowych.Superata w bilansie handlo­wym nikogo nie cieszy.Tym niemniej nadwyżka jest — jak powiedzieliśmy — realna i wymierna. I tak np. zainkasowane przez handel w r. 1963 kary tylko za złą ja­kość produkcji wynosiły 112 milionów zł, a w ub. r. jeszcze bardziej wzrosły. Uzyskiwanie tej nadwyżki nie ma przy tym, wyda je się, charakteru przej­ściowego.Zatrudnienie w handlu po­winno oczywiście w przyszło­ści wzrastać zgodnie z planem. Niewykonywanie planu zatrud nienia w sklepach jest równie, a może bardziej szkodliwe, jak przekraczanie go w innych za­kresach. Ale nawet plan za­kłada tu chyba poważne o- szczędności, jeśli wziąć pod u- wagę społeczne zapotrzebowa­nie na usprawnienie obsługi i rozładowanie sklepowych ko­lejek. Założenia rozwoju sieci sklepowej na rok przyszły przewidują wzrost ilości skle­pów w skali krajowej o nie­spełna 2 proc, i zwiększenie powierzchni sklepowej o nie­

„Organy do spraw lokalowych 
powinny udzielać zezwoleń na za­
mianę mieszkań w przypadkach, 
gdy jest to uzasadnione ze wzglę­
du na słuszne i istotne życiowe in 
teresy strcm, a obowiązujące prze­
pisy nie stanowią przeszkody do 
dokonania zamiany. Za istotne o- 
koliczności, uzasadniające zamia­
nę mieszkań należy uważać w 
szczególności”... (punkt c) warun­
ki rodzinne, np. chęć zamieszka­
nia w jednym lokalu członków ro 
dżiny, mieszkających oddzielnie 
lub uzyskania lokalu w pobliżu 
miejsca zamieszkania krewnych 
w celu zapewnienia opieki nad 
dziećmi”.Ten sam punkt (b) popiera również wyraźnie wniosek ob. Janiny G.

„Możliwość uzyskania przez 
wnioskodawcę w drodze zamiany 
mieszkania położonego w pobliżu 
jego miejsca pracy, przez co unik­
nie on konieczności dojazdu do 
pracy, względnie znacznie skróci 
czas tego dojazdu”.W tym świetle decyzja Miej skiej Komisji Lokalowej, do której odwołały się strony za­interesowane, zatwierdzająca decyzję pierwszej instancji stwierdzeniem: „Odwołania
stron Komisja nie uwzględni­
ła, ponieważ nie znalazła pod­
staw prawnych do podważa­
nia decyzji pierwszej instan­
cji”, zastanawia swoją lakonicz nością i rodzi pytanie: co da­lej?

Historia 
optymistycznaObywatelka Z. jest inwalid­ką o lewostronnym niedowła­dzie. Mieszka na trzecim pię­trze w domu przy ul. Kniew- skiego. Ma trudności ze scho­dzeniem klatką schodową, na której poręcze umieszczone są po lewej stronie. Każde jej wyjście z domu musi odbywać się przy pomocy innych osób.Taką informację przesłaliś­my do Wydziału Zdrowia i Opieki Społecznej Prezydium RN Poznania, z prośbą o ewen tualną pomoc. Reakcja była szybka, a decyzja jakże ludz­ka: Wydział Zdrowia ustali, czy zainstalowanie prawostron nych poręczy umożliwi inwa­lidce schodzenie bez pomocy innych. Jeśli tak, w ramach remontu poręcze zostaną wy­konane. *Nie zawsze decyzja może być identyczna z subiektyw­nymi odczuciami i chęciami petenta. Jednak zawsze po­winna być nacechowana głę­boką troską o codzienne spra­wcy obywateli. W powodzi róż­nych obowiązków i papierów pracownicy poszczególnych in stytucji — nie mogą gubić spo łecznego spojrzenia na ludzkie sprawy.

JERZY KNAPIK 

całe 4 proc. Odpowiadający te­mu wzrostowi sieci wzrost za­trudnienia na pewno nie spo­woduje odczuwalnych zmian na korzyść po drugiej stronie lady. Koszty osobowe handlu będą więc nadal odpowiednio niskie.Kary konwencjonalne? Je­żeli założymy ich sumienne egzekwowanie, to przewidy­wanie, że w najbliższych la­tach wpływy z tego tytułu się obniżą —sbyłoby niestety zbyt łatwym optymizmem. Wyma­gania jakościowe rosną, za­ostrza się kontrola, zwiększa się waga sezonowości dostaw, dotrzymywania warunków a- sortymentowych i kolorystycz­nych... Nie chciałbym być złym prorokiem, ale zaryzyku­ję twierdzenie, że w najbliż­szych latach kasjerzy handlu będą mieli pełne ręce roboty przy liczeniu wpływów z tytu­łu kar konwencjonalnych prze­mysłu.I chciałbym, żeby obok wpłat liczyli... wypłaty.Fundusze gromadzące się w aparacie handlu, a mające cha rakter dochodów nadzwyczaj­nych, bo nie pochodzące z nor­malnej działalności handlowej, mogłyby być obustronnego po­żytku — wykorzystane na in­westycje produkcyjne. Kwoty, jakie będą tu wchodzić w grę, są oczywiście kroplą w morzu w zestawieniu z całością po­trzeb przemysłu. Ale nie pro­ponujemy przecież, żeby han­del budował elektrownie czy huty.Wystarczy jednak obejrzeć

Fachowcy k-o pilnie potrzebniDo klubu ZMS „Gąsiennicz ka” nie tak łatwo tra­fić. Mieści się na zaple­czu Zakładów Mechanicznych leżących w Poznaniu na Golę- cinie, a graniczy z rozległym polem, na którym za lat kilka staną ponoć domy mieszkalne. Jednak popołudnia klubowe, organizowane trzy razy w ty­godniu przez Radę Klubu, ma­ją mimo peryferyjnego położę nia „Gąsienniczki” duże powo dzenie. Do miasta daleko, Klub więc służy nie tylko pra­cownikom zakładów, ale rów nież młodzieży zamieszkałej na Winiarach i Sołaczu. Mógł­by być otwarty nawet co dzień nie — też byłoby w nim peł­no. Na to jednak nie stać mło­dych społeczników. Klub jest bowiem prowadzony społecz­nie. Bufet z kawą i oranżadą prowadzi tokarz Zakładów Me chanicznych — Janina Wąsik, zostając w Klubie zaraz po pracy, tak samo jak tokarz Ja nusz Matuszewski kierujący pracą Klubu. Kierowanie to nie jest chwilowo zbyt skom­plikowane. Polega na nadzoro­waniu klubowych popołudni, wypełnionych grą w szachy, warcaby, bridża i bilard, a w soboty i niedziele — potańców ką. Wytrawny „kaowiec” stwierdziłby zapewne, że to niewiele. Dla Zarządu Zakła­dowego ZMS jest to jednak już powód do dumy. Przerobić stary lamus pełen niepotrzeb­nych gratów na piękny klub nie jest bowiem tak łatwo. Wartość pracy społecznej wło­żonej w zaadaptowanie pomie szczenią wyniosła — jak obli­czono przy pomocy fachowców — 60.000 zł. Poza tym ważne jest, że młodzież potrafiła zro­bić to, o czym się w zakładach mówiło od lat kilku, z roku na rok przenosząc pozycję urucho mienia Klubu z planu do pla­nu. Cieszą się więc ZMS-owcy serdecznie, że Klub spotkał się z gorącą aprobatą okolicznej młodzieży, która „wali” doń tłumnie i mimo pewnych bra­ków potrafi, dzięki wytworzo­nej atmosferze, zachować się w nim zgodnie z uchwalonym regulaminem.
Jednak szachy, warcaby i potań­

cówki nie wypełnią bez reszty gło 
du zainteresowań młodzieży. I tu 
zaczynają się właśnie kłopoty Zdzi 
sława Wołoszyna — przewodniczą­
cego Komitetu Zakładowego ZMS 
ocraz jego zastępcy Mirosława 
Chmielewskiego, głównych inicja­
torów powstania Klubu. ZMS-ow­
cy zrobili bowiem to, na co ich 
stać. I zrobili dużo. Jest bowiem 
baza, są ludzie. Do prowadzenia 
jednak pracy kulturalnej z praw­
dziwego znaczenia potrzebni są fa

we wzorcowni artykułów użyt­ku domowego setki artykułów, których produkcji nasi wy­twórcy się nie podejmują z powodu braku oprzyrządowa­nia, aby się przekonać, że kwoty potrzebne na jej uru­chomienie są w porówna­niu z rynkowym pożytkiem bardzo skromne. Gdyby han­del mógł je postawić do dys­pozycji wytwórcom — kolejka fabryk, zakładów przemysłu drobnego, spółdzielni pracy byłaby chyba dość długa.A ile to razy na targach i giełdach zdarza się, że wy­twórca poszukiwanego przez handlowców artykułu roz­kłada ręce: Niestety, więcej nie wyprodukujemy, bo brak nam funduszów na uzupełnia­jące inwestycje... Czy handel nie mógłby więc uzupełnić?Są jeszcze tajniki jakościo­wych braków. Znacznie czę­ściej, niż nam się to wydaje, źródła złej jakości towarów rynkowych tkwią po prostu w niedostatkach wyposażenia w aparaturę kontrolno-pomia­rową w zakładach produkcyj­nych. I tu byłoby więc miejsce na handlową pomoc.Tego rodzaju inwestycyjne współdziałanie handlu musia- łoby się oczywiście opierać o sprecyzowane zasady i system rozliczeń, uwzględniający obu­stronne interesy. Nie o szcze­góły jednak chodzi — rzecz sprowadza się do możliwości wykorzystania handlowej su- peraty na drobne, szybko ren- tujące, cenne z punktu widze­nia potrzeb rynku inwestycje. Żeby superata okazała się — pożyteczna.
MIECZYSŁAW BANKOWICZ 

chowcy. Młodym potrzebna jest 
pomoc z zewnątrz.

*Przykład Klubu „Gąsiennicz ka” nie jest odosobniony. Mło dzież, szczególnie młodzież ro­botnicza, odczuwa potrzebę in telektualnego rozwoju, chce dorównać swoim kształcącym się braciom czy kolegom. Prag nie również nie odróżniać się od nich sposobem bycia, zna­jomością kultury na co dzień. Ta chęć, często nieujawniona, wybucha w inicjatywach or­ganizowania i urządzania klu­bów i świetlic. Na przykład wszystkie świetlice blokowe w Poznaniu (a jest ich już kilka­dziesiąt) zostały zaadaptowa­ne, wymalowane i urządzone— rękoma młodzieży. Jednak za­jęcia w nich — ciągle jeszcze są dziełem przypadku. Czasa­mi ograniczają się do ogląda­nia programu telewizji.Powie ktoś — od czego są referaty kultury w prezydiach DRN? Prawda. Toteż jeśli tu i ówdzie w świetlicach bloko­wych się coś dzieje — jest wła śnie ich zasługą. Jednak na­wet najbardziej ofiarni kierów nicy referatów kultury nie mo gą zapewnić realizacji dob­rych programów pracy świetli cowej wszystkim świetlicom. Po pierwsze bowiem są to re­feraty jednoosobowe, mające w swym zasięgu cały wachlarz problemów kulturalnych, po 
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— Ręce do qóry! Każdy ruch kula w teb! — wrzasnę! 
po anqielsku Bursche i poqnał z dwoma marynarzami na 
mostek. Osłupiałemu Casłello i staremu kapitanowi przy­
tknęli lufy do brzuchów.

— Złazić na dół!
Obok mieściła się radiostacja. Kilka ciosów stalowym 

łomem przeciwpożarowym zamieniło cała aparaturę w bez­
użyteczny stos blachy i drutów. M7t „Cristobal” został od­
cięty od świata.

Grupa szturmowa spędziła cała załoqę na qładki pokład 
dzioboweqo baku. Wywleczono z koi śpiących marynarzy, 
nie zostawiono żyweqo ducha w maszynowni. Nikt n!e pro­
testował, nikł nie próbował się opierać. Zaskoczenie było 
zbyt naałe i niesamowite. Wymowa pistoletów maszyno­
wych zrobiła resztę.

Bursche ze znalezionej listy załoqi sumiennie sprawdził 
obecność ludzi na baku. Nie brakowało nikoqo. Teraz 
można było przystąpić do pracy.

Na syqnał świetlny bosmana Berqnera, U-2470 podszedł 
do burty zbiornikowca. Dłuaim, qrubym wężem, zanurzo­
nym jednym końcem w zbiornikach, popłynął na okręt 
podwodny ciężki strumień ropy. Z chłodni i maqazynów 
prowiantowych wynoszono żywność i amerykańskie papie­
rosy, kłóre zniknęły w luku torpedowym U-2470. Po dwóch 
qodzinach przeładunek i bunkrowanie skończono. Okręt 
podwodny nie móqł już pomieścić więcej zapasów.

Kapitan von Rełtel po odłączeniu węża od tanku U-2470 
nie pozwolił zatrzymać pompy tłoczącej ropę. Gdy okręt 
podwodny odbijał z wystawioneqo za burtę węża buchało 
w morze cenne paliwo. Ropa rozlewała się wokół M/ł 
„Crisłobal”, pokrywaiac morze tłustymi plamami.

Stłoczeni na dziobie aroentyńscy marynarze nie moqli 
zrozumieć celu feqo marnotrawstwa. Cóż owym nieznanym 
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piratom moqło zależeć na ich ładunku, skoro sami wzięli 
już ile potrzebowali?

W tym szaleństwie była jednak metoda. Kapitan von 
Retłel raz jeszcze udowodnił, że uznanie, którym cieszył 
się w dowództwie Krieqsmarine, nie było bezpodstawne...

Na „Crisłobal pierwszy zorientował się w sytuacji starszy 
mechanik.

— Zatrzymam pompę! — krzyknął do kapitana i pobieqł 
w kierunku rufy. Za nim ruszyli inni. Kilku marynarzy na 
rozkaz pierwszeqo oficera usiłowało wyciaqnać ze zbior­
ników buchaiacy ropa waż. Było już jednak za późno.

U-2470 odszedłszy na pół mili od statku, odwrócił się 
do niego dziobem. Von Retłel obserwował przez lornełkę 
krzątaninę na pokładzie. Za nim w kiosku jak cień stał 
Strobel, oczekując nowych poleceń.

Dowódca powoli nabił fajkę, nie spuszczając oczu ze 
zbiornikowca. Jeqo pokład zabłysnął światłami. Załoqa sta­
rała się naprawić wyrządzone spustoszenie.

— Teraz — mruknął von Retłel. — Przygotować się do 
ataku torpedoweoo. Jedna wyrzutnia...

Strobel znikł, by wypełnić rozkaz. Po chwili zaterkotał 
w kiosku brzęczyk telefonu.

— Wyrzutnia gotowa!
Kapitan odczekał, aż dziób U-2470 ustawi się w żądanym 

kierunku.
— Torpedo los! — rzucił do mikrofonu.
Od dziobu trysnęła w kierunku celu smuqa powietrznych' 

banieczek. Po sekundzie zniknęła na czarnei powierzchni 
morza. Von Retłel powoli policzył do czterech... i nagle 
miast statku tikazał się przed nim słup płomieni, który 
w następnych kilku sekundach zamienił sie w szeroko roz­
laną oesłwine oonia. Grzmiący wybuch nieprzyjemnie za­
wirował w uszach przyzwyczajonych do dotychczasowe! 
ciszy.

Bezpośrednio po wybuchu U-2470 ruszył pełną szyb­
kością.

— Lewo na burt — zakomenderował kapitan sternikowi. 
— Trzymać kurs 105.

(cdn)

drugie referaty kultury nie dysponują żadnym funduszem na te cele. Gdyby go jednak znalazły, musiałyby długo, dłu go szukać ludzi z fachowym przygotowaniem do prowadze­nia tej pracy.
W organizacjach młodzieżowych 

sprawa kadr dla pracy kulturalnej 
przedstawia się również nieweso­
ło, bo o ile młodzi działacze 
ZMS czy ZMW potrafią dobrze or 
ganizować współzawodnictwo pra­
cy, zachęcić młodzież do masowe­
go udziału w czynach społecznych, 
o tyle do podjęcia pracy kultural­
nej zabierają się bez większego en 
tuzjazmu. I nie można ich wcale 
za to winić. Praca ta bowiem wy­
maga poza zapałem i dobrymi chę 
ciami po prostu specjalistycznej 
wiedzy.Brak fachowości, prowadze­nie pracy kulturalnej nawet przy bardzo dobrej woli po dy letancku, często według utar­tych schematów jeszcze dzie­więtnastowiecznych — przyspa rza wiele kłopotu pp. w kształ towaniu odczucia sztuki nowo czesnej. Współczesne malar­stwo, poezja, muzyka — na­wet utwory dojrzałe, posiada­jące pozytywne oceny znaw­ców i krytyków — uchodzą za niezrozumiałe w szerokich krę gach młodzieży nie przygoto­wanej do ich odbioru. Upow­szechnianie kultury zaś, to — wydaje się — nie tylko ekspo­nowanie najlepszych dzieł na­szych twórców, to również przygotowanie społeczeństwa na ich przyjęcie.

BARBARA MOSIĘŻNA



Pałacowe zamierzenia ESUiS Prawie wyścigPałac Kultury w Poznaniu z dużym trudem zdoby­wa sobie uznanie społe­czne. Jakoś jego coraz ambit­niejsza i wszechstronniejsza działalność nie zwraca na sie­bie dostatecznej uwagi.Wydaje mi się, że składa się na to kilka przyczyn. Jedną z nich niewątpliwie stanowi brak długoletniej tradycji. In­ny powód — to usytuowanie. Dobrze, że taka placówka znaj duje się w centrum miasta, ła two do niej trafić. Ale równo­cześnie wadą są duże odległo­ści z niektórych dzielnic, bo np. z osiedla Nowego Miasta pokonać trzeba do kilkunastu kilometrów drogi. Rodzice nie­chętnie godzą się na wysyłanie do niego swoich pociech, bo to się wiąże — w ich mniemaniu — zawsze z pewnym, często wyimaginowanym niebezpie­czeństwem.Jeszcze jest inny niemały „feler” tego ośry^a kultural­nego. Mieści się on w gmachu, który zewnętrznym swoim wy glądem nie bardzo zaprasza do siebie. Ciężki zamkowy styl, kamienne mury, wnętrza zaś nie bardzo pogodne nie są do­statecznym zaproszeniem.Dyrekcja za wszelką cenę stara się uczynić wnętrze Pa­łacu jak najwygodniejszym i najprzyjemniejszym. Ostatnio przybyła nowa sala. tzw. Sala Wielka, z 601 miejscami. Od­bywać się tu będą różne zebra nia i seanse Kina Studyjnego. Umeblowanie pracowni nowo­czesne. Ale nie sposób (i nie
Paragraf i źycae

Fałszował kwityFałszerstwo było niewąt­pliwe. Do fałszowania kwitów oskarżony Jan K. sam się zresztą przyznał. Kwestią sporną była nato­miast wysokość strat tym fał- szerstwem spowodowanych.Trzeba więc wyjaśnić sedno sprawy. Jan K. był referentem skupu w Gminnej Spółdzielni i chętnie udzielał... pomocy roi r.ikom nie posiadającym dosta tecznej ilości zboża na dosta­wy obowiązkowe. Zapewniał on swoich „klientów”, że za­kupi dla nich brakujące zbo,:e na wolnym rynku i przekaże je w ich imieniu Spółdzielni. Rolnicy wypłacali Janowi K odpowiednie kwoty (na zakup wolnorynkowy), a ten wręczał im kwity potwierdzające wy­konanie przez nich dostaw obo wiązkowych. Tylko że kwity
iiimiiiiiiiiimiiiiiiimiimiiiiiiiiiiiiniuiiniiimiiiiim HmiiiiiminiimiiiiiimimiiiiiiiiiimiiiiiłiiiiiiiiimiiiiiniimiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiimiiiiuiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiimiiimKto z nas — matek i ojców może z całą pewnością orzec, że wie, co czuje i jak myśli dorastający chłopiec czy dziewczyna? Ilu rodziców zaskoczyłaby treść pewnego ze szytu w zielonej okładce, któ­rego właścicielka ma lat 14?Zeszyt, który wertujemy, to zwykły brulion, jakich dzieci używają w szkołach. Jego treść jest jednak niezwyczaj­na. Jest to ankieta, zestaw py­tań, które zadaje swym rowie śnikom jego właścicielka, u- czennica liceum. Całość zadzi­wia pomysłem i szczerością wypowiedzi uczestników swo­istej ankiety. Właścicielce ze­szytu nie brak fantazji. Wy­myśliła 14 pytań, wpisując je w odstępach kilkukartkowych, po czym poprosiła swoich zau fanych — kolegów i koleżanki — by kolejno wypowiadali się na poszczególne kwestie. Wszy stkie odpowiedzi są anonimo­we. Pytania poprzedzają kolo­rowe pocztówki wklejone do brulionu. Są tam palmy na tle błękitu morza i tropikalnego nieba, miasta egzotyczne, są fotosy gwiazd ekranu, telewi­zji i mistrzów mocnego ude­rzenia. Najciekawsze są jed­nak wypowiedzi, które choć mają jedynie bawić samych uczestników ankiety, zawiera­ją — jak sądzę — sporą dozę prawdy. Odpowiedzi nie upo­ważniają do wyciągania dale­ko idących wniosków, mówią jednak o tym, co myślą i czu- ją, o czym marzą młodzi lu­dzie w wieku 14—17 lat, któ­rzy się do zeszytu wpisywali. 

stać na to miasta jeszcze) po­nure zamczysko zupełnie prze­kształcić w jasny, pogodny zewnętrznie i wewnętrznie, Pa łac.Te uwagi nasunęły mi się na konferencji prasowej, kiedy to dyr. W. Mańszewski informo­wał o zamierzeniach Pałacu w nowym roku kulturalno-oświa towym. Działalność środowi­skowa skupia się tu w 46 pra­cowniach. Tak jak dotychczas pójdzie ona w kierunku współ pracy z dorosłymi, wypełnia­nia im wolnego czasu i realiza cji aktualnych zadań. Do tych ostatnich zaliczyć należy im­prezy z okazji 200-lecia Sce­ny Polskiej i 90-lecia Teatru Polskiego w Poznaniu, wielu innych rocznic i Nowego Ro­ku. W czasie wakacji zimo­wych i letnich Pałac nie wstrzyma swojej działalności, ale dostosuje ja do wymogów chwili (zimowiska, obozy i ko­lonie, akcja „Malta"). Nowo­ścią będzie wprowadzenie 3- stopniowej Odznaki Pałacu Kultury dla najaktywniej­szych uczestników. Nie wymię niamy wszystkich imprez (oko ło 60 co miesiąc), ani nie przed stawiamy planów poszczegól­nych działów: oświaty, artysty cznego, techniki i imprezowego — jest ich zbyt wiele. Kadra kierownicza i instruktorska (wchodzą do niej fachowcy z poszczególnych dziedzin zain­teresowań). pracę ma niełatwą wśród 4500 młodych ludzi z różnych środowisk i o różnym 

były fałszywe. Chłopi płacili Janowi K., a on zboża nie do­starczał.Sąd Wojewódzki skazał Ja­na K. na 5 lat więzienia za „świadome poświadczenie nie­prawdy”.Ale kiedy sprawa na skutek skargi rewizyjnej prokuratora trafiła do Sądu Najwyższego, uzasadnienie to okazało się niewystarczające. Sąd Naj­wyższy uznał za konieczne ustalenie strat poniesionych faktycznie przez skarb pań­stwa na skutek dokonywanych przez Jana K. fałszerstw.Szkoda w mieniu społecz­nym, spowodowana przez funk cjonariusza Gminnej Spółdziel ni, potwierdzającego fałszywie wykonanie dostaw obowiązko­wych przez rolników, mimo że dostawy te nie zostały wy-

„samotność,

Na pytanie — jakie masz 
hobby? — większość z 24 an­kietowanych (liczba wypowie­dzi na poszczególne pytania się nie zmienia) odpowiada: film, taniec, piosenka, dobra książka oraz sport. Jedna z u- czennic (lat 15) podsumowuje te zainteresowania cytatem z piosenki: „bo moje hobby śpiew i taniec, nie oddam swe go hobby za nic”. Inna znów pisze: „piosenka, taniec, nau­ka i chłopcy”. Zaś chłopiec (14 lat) odpowiada: dobra książka, płyty”.Dość jednoli­te są również wypowiedzi na pytanie: — w 
jakim towarzy­
stwie lubisz 
przebywać? O- kazuje się, że „w zgranym i wesołym, pogod nym i życzliwym”, „w rozsąd­nym. wesołym, kulturalnym i w takim w którym mogłabym się czegoś nauczyć” (15 lat); „czasami lubię przebywać w wesołym, dużym i nawet hała­śliwym towarzystwie, ale nie­kiedy wiele oddałabym, żeby znaleźć się chwilę z kimś bli­skim, oddanym, który mnie zro zumie” (17 lat); „nade wszystko lubię samotność”; „Z big-bea- towymi chłopcami w kawiaren ce” (14 lat): „w zgranym towa rzystwie dziewcząt i chłopców, którego nie potrzebowałabym się wstydzić”.Interesujące są wypowiedzi na dość nieoczekiwane pyta- 

poziomie kulturalnym. Ponad­to prowadzi 8 placówek filial­nych poza Śródmieściem.W Pałacu Kultury znajduje się również Ośrodek Instruk­cyjno-Metodyczny dla woje­wództwa. Jeden z trzech jego zespołów zajmuje się metody­ką i organizacją pracy placó­wek k. o., drugi—metodyką u- powszechniania kultury, trzeci, —szkoleniem kadr kulturalno- oświatowych. Dokształcaniem objętych będzie przeszło 1400 osób, odpowiedzialnych za pra cę w placówkych gromadzkich, wiejskich, PGR-owskich. Oży­wi się też Wojewódzką Scenę Amatora.Związek Pałacu z terenem wyrażać się także będzie w u- dzielaniu przez niego pomocy przy organizowaniu przeglą­dów zespołów artystycznych, w urządzaniu wystaw (21 tytu łów), które wędrować będą do wielu punktów województwa. Zawarto już umowę z Kurato­rium Okręgu Szkolnego Poz­nańskiego w zakresie oświaty i zajęć pozaszkolnych. Zacie­śnia sie także wieź Pałacu ze Związkiem Ochotniczych Stra­ży Pożarnych. To są wiadomo­ści dobre, ale jak każda współ praca wymaga dobrej woli jed nej i drugiej strony, wzajem­nego zrozumienia; większość jednak obowiązków w tym za­kresie spoczywa na załodze Pałacu, która winna pierwsza wychodzić naprzeciw potrze­bującym jej pomocy.
J. P.

konane — wyjaśnił Sąd Naj­wyższy — równa się tej pod­wyższonej kwocie, jaką pań­stwo jest zmuszone zapłacić za produkty rolne, które po­winny były być dostarczone w ramach dostaw obowiązko­wych, a które na skutek prze­stępczej działalności fałszują­cego kwity dostarczone nie zo­stały.Późniejsze wywiązanie się rolników z obowiązkowych do staw w trybie przymusowego ściągania należności — stwier­dził dalej Sąd Najwyższy — nie ma wpływu na ustalenie strat poniesionych przez skarb państwa.Wobec konieczności przepro wadzenia dokładnego i oparte­go na ustalonych przez Sąd Najwyższy zasadach obliczenia strat, spowodowanych fałszer­stwami Jana K. Sąd Najwyż­szy uchylił wyrok w jego spra wie i przekazał ją do ponow­nego rozpatrzenia.
JAN WOLSKI

nie, jakie stawia młoda autor­ka ankiety: co sądzisz o mał­
żeństwie i dziecku? Jedna z jej rówieśniczek twierdzi, że „małżeństwo to nowa niewola dla kobiet”; 15-letni chłopiec pisze rzeczowo: „jest to krok, który wymaga głębokiego za­stanowienia. Związek małżeń­ski można zawrzeć tylko z tym, kogo się kocha napraw­dę. Należy namyśleć się, czy z osobą, z którą się zwiążesz, będziesz szczęśliwa, czy nie porzucisz jej, gdy ci ktoś inny 

Młodzi o sobie

Zielony zeszyt
zawróci w głowie”. Inny 14- latek myśli, że „małżeństwo to poświęcenie”. I jeszcze: „mał­żeństwo nakłada na człowieka wiele obowiązków, a młodzi nie są w stanie często im po­dołać. Szczególnie małżeństwo jest dla nich pasmem nie­szczęść, gdy rodzina się po­większa”; „smętne i równo­mierne życie”; „jeśli z dobrą babką, to przyjemność, jeśli ze złą to więzienie”. O dziecku piszą: „szczęście dla niektó­rych, tragizm dla innych”; „dziecko jakby bardziej ^bliża rodziców, w wielu wypadkach w porę zażegnuje kłótnię mię- dzv rodzicami”. (14 lat):

W wyborze najszczęśliwszej

p^opiero leraz, w drugiej połowie pierwsze- 
go miesiąca nowego sezonu, widać pra­

wie wyściq różnych redakcji i ośrodków TV o 
zaskoczenie widza czymś, czeqo jeszcze nie 
było.

Do qeneralneqo szłurmu na widza przysłapił 
teatr. Udział w tym „natarciu" biora już wszyst­
kie ośrodki poza Poznaniem i Szczecinem. Wro­
cław wystąpił ostatnio ze spektaklem adaptacji 
„Księgi Apokryfów" K. Capka w „Studio 63", 
które omal przyzwyczailiśmy sie uważać za teatr 
A. Hanuszkiewicza. Tym bardziej więc wario pod­
kreślić udana, acz niełatwa, próbę pokazania 
przez ośrodek wrocławski leqend i mitów ocza­
mi człowieka współczesneqo, boqatszeqo o wie­
dzę i doświadczenia czasów, w których żyja.

Katowickie środowisko teatralne dla realizacji 
swoich ambitnych planów wspiera się aktorami 
krakowskimi. O tym, jakie ta ambicja może da­
wać rezultaty, przekonaliśmy sie. oqladaiac „Kon­
flikt" włoskiego pisarza P. di Vincenzo. Ta na 
wskroś polityczna sztuka, ukazujaca, jak w wa­
runkach włoskieno kapiłalizmu bezkompromiso­
wa uczciwość doprowadza człowieka do sytu­
acji bez wyjścia, iak qroźba bezrobocia parali­
żuje działanie ludzi — ta sztuka bvła sukcesem 
reżysera (J. Krasowski) i zespołu akforskieqo.

Równie wymowne politycznie było wysławie­
nie przez teatr poniedziałkowy „Kapitana z Kce- 
penick" (C. Zuckmayera). Chociaż autor pisał tę 
sztukę przed kilkudziesięciu lały, to iednak ta 
łraqi-sałyra na kult munduru, na pruskieqo du­
cha marzeń i tęsknot do wojen i podbojów — 
także dzisiai przecież, niestety, w państwie za 
Łaba, nie straciła wiele na aktualności. Reźv$er 
J. Słołwmrki potraktował ..Kapitana" jako sztukę 
dla J. Woszczerowirza. kłórv miał stworzyć i 
słworzvł z postaci Wilhelma Vqiała łyp bohate­
ra szweikowskieno, w równym stopniu łraqicz- 
ne^o co komicznego.

Po przerwie wakacyjnej powrócił kpł. Kloss 
vel major Wojska Polskiego, czyli kreowany na 
bohatera narodowego S. Mikulski w widowisku 
spółki autorskiej A. Zbych — „Sławka większa 
niż życie”. Jest to z pewnością widowisko szczęś­
liwie nie obnażające przed widzem swoich sła­
bości (zawsze przypadek ocala dzielnego kapi­
tana). Dzieje się tak głównie dzięki temu, że 
autorzy i reżyser nie dajg widzom wytchnienia 
na rozmyślanie podczas przedstawienia, a ZAi- 
kulski fascynuje swa odwaaa i... sympatia. Cze­
kając na ciao dalszy tych przvoód, które wido­
wiskiem „Tajemnica zamku Edelsberg" wzboga­
ciły swg fabułę o współzawodnictwo wywiadów 
polskiego i amerykańskiego, chciałoby sie wie­
rzyć, że po ich zakończeniu doświadczenie au­
torów pozwoli tv zaproponować widzom równie 
atrakcyjne nowe widowisko.

Równie często iak teatrem czesłuie się osłałnio 
widzów także rozrywki i to dość różnorodna:

„Błękitnemu dymków." - kontra
Fdmy, broszury, wyshtry, poradnie

Puszczamy z dymem papierosa 
przeszło 10 mld. zł rocznie. 
Gdyby pieniądze te przezna­

czyć np. na budownictwo miesz­
kaniowe — 200 000 osób znalazłoby 
dach nad głową. Dane statystycz­
ne wykazują, że o ile w 1938 roku 
wypalono w Polsce 9 mld. sztuk 
papierosów, to w 1950 r. liczba 
ta wzrosła do 25 mld. a w 1903 
roku przekroczyła już 50 mld. Sta 
tystyczny Polak, nie wyłączając 
osesków, „skonsumował” więc już 
w ciągu roku IG^S sztuk „Spor­
tów”, „Giewontów”, „Silesii”.., 
Ale oto, po raz pierwszy chyba w 
ubiegłym roku wzrost ten został

chwili w swoim życiu jest większa rozbieżność zdań. Wśród wyznań w rodzaju „gdy go lub ją spotkałam(em), pierwszego pocałunku, zdane­go egzaminu do liceum i tech­nikum, znalazła się i taka wy­powiedź: „kiedy otrzymałem rower”. Niektórzy ankietowa­ni nie odpowiadają konkret­nie.
A co sądzisz o swojej sym­

patii? — „po co obgadywać, nie widzę w nim zresztą żad­nej wady. Jest tylko trochę nieśmiały”; „po siada wszystkie cechy „wdecho wegtf chłopa­ka”; ..nowierz- chowność nie przypomina Ri charda (dr Kil- dare) Chamber leina, ale zasłu guje na szacunek i uznanie. Dla mnie*jest księciem z baj­ki” (17 lat); „strasznie naiwna — choć jest już dorosła, za­chowuje się jak dziecko. Dość miła w chwilach, kiedy wszy­stko jest tak, jak sobie życzy­ła”; „lubię ją bardzo, przede wszystkim za jej tempera­ment, lubię dziewczęta pełne werwy i życia”; „może dziw­ne, ale nie mam sympatii” (14 lat); „miły, inteligentny, tro­chę wstydliwy, ale w sumie fajny chłopak”.Po tych pytaniach pada wreszcie najistotniejsze: jakie 
sa twoje plany na przyszłość? Większość odpowiada jedno­znacznie: „skończyć /szkole”; „zdać egzamin maturalny”;• • / 

zahamowany, a nawet wystąpiła 
tendencja żniżkowa, wypaliliśmy 
bowiem 49,S mld. sztuk papiero­
sów.

Jest w tym i zasługa powstałego 
przed trzema łaty w Polsce spo­
łecznego ruchu antynikotynowego, 
który pod koniec ubiegłego roku 
otrzymał formy organizacyjne, 
przekształcając się w masowe sto­
warzyszenie — Społeczny Komitet 
do Zwalczania Palenia Tytoniu. 
M. in. z inicjatywy tego Komitetu 
wprowadzono zakaz palenia papie­
rosów w autobusach PKS kursu­
jących na trasach do 100 km, pod­
czas narad i konferencji we wszy

„dostać się na wyższą uczel­nię”; „zostać detektywem”; „zdobyć upragniony zawód archeologa”; „skończyć szkołę, studia, być chirurgiem”; skoń czyć szkołę, studiować medy­cynę”; „być w przyszłości ma­gistrem i dobrą żoną”; ale są i takie: „zostać technikiem, przeżyć cudowne wakacje, o resztę się nie martwię”; „ja nigdy nic nie planuję” (14 lat).Ograniczyliśmy się tylko do niektórych, z 14 zadanych w ankiecie pytań i odpowiedzi. W naszym mniemaniu są one najciekawsze, dające pewien pogląd jak czuje i myśli do­rastająca młodzież, wypowia­dająca się nie na użytek ofi­cjalny, lecz przeciwnie: nieofi­cjalnie, prywatnie, a więc chyba szczerze. J mimo, iż an­kieta o której piszemy nie może stanowić materiału ba­dawczego, a pytania w niej zawarte dalekie są w swej treści od tych, jakie opraco­waliby naukowcy — odpowie­dzi zdają się potwierdzać, iż chłopcy i dziewczęta mają szerokie ^interesowania, lu­bią humor, zabawę, śpiew i taniec — a jednocześnie myśl'’ poważnie o perspektywach, o wykorzystywaniu możliwości nauki dostępnych dziś naszej młodziej. Potwierdza więc t? amatorska ankieta opinie so- ciologóyz, że mąmy młodzież wartościową, bynajmniej nie cyniczną w swej masie, jak sadzą niektórzy powierzchow­ni obserwatorzy.
LIDIA JĄNĄSKOWA

od koncertu zespołów jazzowych (Łódź), przez 
przeniesiony tym razem w plener katowicki 
„Temat z wariacjami", aż po imporlowana „Mu­
zykę w powietrzu" (transmisja z NRD) lub „Czy 
państwo lubią rewię" (film NRF). Wszystko to 
widz przyjmuje raczej z zadowoleniem, zwłasz­
cza, że w ostatnim z wymienionych tu progra­
mów miał możność usłyszeć i znakomitych wy­
konawców (m. in. J. Greco), iym bardziej, że na 
nadmiar rozrywki (wyjąwszy stale powtarzające 
się filmiki z cyklu „Sopot 64") jeszcze nigdy nie 
narzekał. Widzowi chodzi przede wszystkim o 
rozrywkę nowa, oryginalna. Do takiej na pewno 
zaliczyć można program „Spóźnieni przechod­
nie". Oprócz tego, że ci przechodnie zaszczy­
cają nas w mieszkaniach naprawdę za późno, 
trzeba by po pierwszym programie wyrazić sie 
o nim z uznaniem, wyróżniając jego prowadze­
nie przez Lucynę Winnicka.

Do serii rozrywkowych trzeba po pierwszym 
odcinku zaliczyć także film z serii „Wojna do­
mowa" według znanych z „Przekroju" felieto­
nów M. Zientarowej. Ten film zwyciężył w woj­
nie o to, czy w ogóle go realizować. Teraz już 
wiemy, że zyskał znakomita obsadę (A. Janow­
ska, I. Kwiatkowska, K. Rudzki, A. Szczepkow­
ski), wiemy też, że jest dobra rozrywkę.

Publicystyka wróciła m. in. do kiedyś już pró­
bowanej formy dyskusji, nazwanej obecnie „Try­
bunę TV". Pierwsza dysputa na temat obecnie 
ogólnonarodowy („Popioły") wypadła kontro­
wersyjnie, jak przysłało na dyskusję. Oby inne 
tematy traktowano równie dyskusyjnie. Oczywi­
ście dużg role w tym względzie odgrywa wy­
bór właśnie kontrowersyjnego tematu, jak to 
TV czyni np. w programie „Bez apelacji" (ostat­
nio konflikt nauczyciel — wieś), czy zaprezen­
towała w nowym ciekawie zapowiadającym s:e 
magazynie społecznym „Skrzyżowanie dróq") 
(stosunki obywatel — milicja).

W wyścigu o jak najlepsze nowe propozycje 
do programu nie pozostał na uboczu i Poznań, 
który przedstawił dwa interesujące orogramy cy­
kliczne. Jeden — „Jedziemy na łów", to gawęda 
telewizyjna o problemach łowiectwa, w której 
autorzy korzysłeia z usług przedstawionego już 
w lipcu koszalińskiego myśliwego i zarazem uro­
czego gawędziarza. Druqa propozycji, to „Gieł­
da reporterów". W pierwszym programie repor­
terzy z pięciu ośrodków przedstawili krótkie re­
portaże (raczej felietony) na femafy społeczne i 
gospodarcze.

„Giełda" może być miernikiem tego, na co 
słać reporterów TV. Już w pierwszej pokazali, że 
połrafia nieschemaf^cznie patrzeć na ważkie ‘zja­
wiska naszeoo ż”cia. Może dzięki łemu te am- 
bic;ó na stałe wkroczę także do innvch progra­
mów? ZASTĘPCA

P. S. Zapyfuia nasi Czytelnicy, dlaczego na­
dawanie audycji po qodz. 22 stało się ostatnio 
reguła?

stkich ministerstwach, z wyjąt­
kiem MSZ i MUZ, wydzielono sale 
dla niepalących w wielu lokalach 
gastronomicznych...

Społeczny Komitet do Zwalcza­
nia Palenia Tytoniu posiada już 
oddziały w siedmiu miastach wo­
jewódzkich: Warszawie, Krako­
wie, Poznaniu, Szczecinie, Gdań­
sku, Łodzi i Wrocławiu. W naj­
bliższym czasie zasięg organiza­
cyjny Komitetu obejmie pozostałe 
miasta wojewódzkie, w dalszej 
przyszłości — miasta powiatowe.

Komitet, który współpracuje z 
wieloma podobnymi organizacja­
mi zagranicznymi, przygotowuje 
obecnie szeroko zakrojoną ofen­
sywę przeciwko „błękitnemu dym­
kowi”. Będzie ona miała charak­
ter głównie propagandowo-uświa- 
damiaiący. Na zlecenie Komitetu 
zakupiono za granicą dwa krótko 
metrażowe filmy o tematyce an­
tynikotynowej, a łódzka „Oświa- 
tówka” zrealizowała trzy tytuły 
o podobnym charakterze. Będą 
one wyświetlane w kinach pań­
stwowych oraz w zakładach pracy 
i szkołach.

Poza tym niebawem ukaże się 
na rynku księgarskim, w 100-tysię- 
cznym nakładzie broszura popular 
nym nakładzie broszura popular­
no-naukowa o szkodliwości pale­
nia i sposobach zwalczania tego 
nałogu, opracowana przez świet­
nego znawcę przedmiotu, prof. dr. 
Franciszka Venuleta z Łodzi i 
przeznaczona przede wszystkim 
dla młodzież^. Przeprowadzone w 
Polsce badania wykazały bowiem, 
że młodzież stanowi pokaźną część 
palaczy, a co dwudziesty amator 
papierosów w naszym kraju nie 
przekroczył jeszcze 14 lat życia.

ZG Społecznego Komitetu do 
Zwalczania Palenia Tytoniu za­
powiada m. in. — choć rzecz to 
dyskusyjna — wprowadzenie za­
kazu palenia tytoniu w miejscach 
pracy, gdzie większości pracow­
ników „błękitny dymek” nie kusi 
(z postulatami takimi zwracają się 
ostatnio pracownicy - przemysłu 
ciężkiego) oraz w autobusach 
PKS, kursujących na trasach po­
wyżej 100 km. Prawdopodobnie 
wkrótce Ministerstwo Komunika­
cji zaakceptować ma propozycję 
Komitetu zmierzającą do wydzie­
lenia w pociągach dalekobieżnych 
w miejsce istniejących przedzia­
łów — oddzielnych wagonów dla 
niepalących, tak jak to już wpro 
wadzono w pociągach podmiej­
skich.

Wszelkiego rodzaju wizualnym 
formom terapii antynałogowej. 
którym Komitet chce poddać po­
tężną w Polsce armię palaczy, w 
najbliższej przyszłości z romocą 
przyjdą Poradnie Antynikotyno­
we. (E. L.)



Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami 
Naftowymi „CPN” zatrudni zaraz ŚLUSARZY. Zgło­
szenia w Dziale Kadr i Szkolenia Poznań ulica 
27 Grudnia 15, I piętro, pokój 18. K7389
Stacja Pogotowia Ratunkowego m. Poznania, ulica 
Chełmońskiego 20 zatrudni zaraz SANITARIUSZY. 
Reflektujemy na maturzystów, którzy nie dostali się 
na studia. K7480
Biuro Projektów Energetycznych „Energoprojekt” 
O/Poznań, Stary Rynek 97/100 zatrudni zaraz- 
- INŻYNIERÓW URZĄDZEŃ SANITARNYCH 
— INŻYNIERÓW ARCHITEKTÓW, 
— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
— KALKULATORÓW KOSZTORYSOWYCH.
Oferty prosimy kierować do Działu Kadr, pokój 203. 

___________________ K7313
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46 —• przyjmie 
zaraz do pracy w Poznaniu:

50 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
Praca w akordzie, uposażenie według układu 

zbiorowego pracy w budownictwie. Hotel robotniczy 
dobrze wyposażony, bezpłatny, stołówka na miejscu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Płacy i Pracy Poznań, 
ulica Ratajczaka 46, II ptr., p. 9. K7513
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
Poznań - Jeżyce, ul. Cicha 8, zatrudni zaraz: INŻY­
NIERA lub TECHNIKA z długoletnią praktyka na 
stanowisko kierownika Oddziału Robót Instalacyj­
nych. wzgl. MAJSTRA - INSTALATORA z długoletnią 
praktyka. Zgłoszenia należy kierować do Działu Za­
trudnienia — Dzielnicowego Przedsiębiorstwa Re­
montowo-Budowlanego Poznań - Jeżyce, ul. Cicha 8.

 K7419

UWAGA DZIAŁKOWCY!
WIELKOPOLSKA
SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA
W POZNANIU

PROWADZI SPRZEDAŻ
DRZEWEK I KRZEWÓW OWOCOWYCH 
I OZDOBNYCH

przy ul. PUŁASKIEGO, narożnik Urbanowskiej 
w godzinach od 8—16, w niedzielę od 9—13. 
Bogaty asortyment róż, krzewów ozdobnych, 

bylin. K7452

TYLKO DO SOBOTY 
można składać 

kupony „Koziołków",
KTÓRE WEZMĄ UDZIAŁ W DODAT­
KOWYM LOSOWANIU 161 NAGRÓD.

K7667

Uwaga — 
grający 
w Totalizatora 
Piłkarskiego!!!

„MOTOZBYT**
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
Poznań - Antoninek, ul. Gorysława 9 

OFERUJE do dalszej odsprzedaży 
pewne ilości

pojazdów jednośladowych
Po cenach hurtowych, jak: 
MOTOROWERY „KOMAR” — MR-?32 
MOTOCYKLE SHL - 175 
MOTOCYKLE „PANNONIA” (import) 
SKUTERY „OSA” - 175.

Zamówienia prosimy kierować do Działu 
Handlowego.
--------------------------------------------------------------------- K7372

ZŁOIMI ZŁOTY
'NAJLEPIEJ SPRZEDASZ 

W SKLEPIE „VERITAS” 
Poznań, ulica Kantaka 10.

K7058

POZNAŃSKA WYTWÓRNIA WIN
w POZNANIU, ul. Grochowe Łąki 6

ZAKUPI 100 KG

ROGOZINY SUCHEJ
z dostawą do dnia 15 listopada 1965 r.

Oferty prosimy składać pod wyżej wskaza­
nym adresem w terminie do dnia 30. X. 1965 r. 
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.

K7374

W związku z rozpoczęciem zawierania 
zakładów piłkarskich na ligi angielskie, 
został skrócony czas przyjmowania ku­
ponów piłkarskich w mieście Poznaniu 

DO PIĄTKU, GODZINA 16.
Punkty TOTO na 
twa, przyjmują

DO CZWARTKU.

terenie wojewódz- 
zakłady piłkarskie

Przetargi

K7622

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Kazimierza Wielkiego nr 1, ogłasza 
PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż następują-
cych PRZYCZEP SAMOCHODOWYCH:
~ ---- ' — cena wywoławczaP 0357 — marka 
P 0115 — marka 
P 1473 — marka 
P 0456 — marka

4 tony

D3 
D3
D3 
P3.

cena wywoławcza 
cena wywoławcza 

cysterna na paliwo
cena wywoławcza

6.000
5.000
5.000

16.000

Zł
Zł 
zł
zł

Przetarg 'odbędzie się w zajezdni przedsiębiorstwa, 
przy ulicy Kazimierza Wielkiego nr 1 w dniu 8 li­

Ogrodnik rutynowany 
nrcjektuje, zakłada, mo­
dernizuje tanio praktycz­
no dekoracyjne ogródki. 
Krzysztof Brzeziński. Po­
znań 18. Osł?dle Plewi- 
ska Łąkowa pod lasem. 
 9794? 
Uczeń w zawodzie szew­
skim na wyrób i napra­
wę obuwia. potrzebny. 
Poznań, Armii Czerw-o- 
hej 69. 102280
Fryzjer męski oraz uczeń 
— może być z oraktvka. 
potrzebni. Stefan Galu- 
biński. Nad Wierzbaki^m 
20 fSołacz). 96750
Potrzebny dozorca, wolne 
mieszkanie (willa). Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń.
Grunwaldzka 19 dla 102740
Do opieki nad dzieckiem 
szkolnym, niechodzacym 
i prac domowych, potrzeb 
na pomoc na stałe. Gro­
chowska 91c m. 1 (po 00 
rizjnie 181. 10ń71g
Ucznia ślusarskiego spe­
cjalność tokarstwo w me 
talu z rejonu Junikowo- 
Plewiska — Osiedle za­
raz przyjmie: Warsztat 
Ślusarski Poznań. Osie­
dle — Plewiska. ul. Zie­
larska 24. 10162g
Starsza pani poprowadzi 
gospodarstwo domowe u 
samotnej osoby, może 
być na prowincji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 94130.
Kto poprowadzi dom 5- 
OSnbowej rodzinie. Zgło­
szenia: Poznań — Raszvn 
Junacka 36. 103710
Młoda gospodyni przyj­
mie prace na probostwie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
10832g.

Kupię maszynę dziewiar­
ską, dwupłytowa. Zgło­
szenia: tel. 58-34-96 9336g
Kupię okna inspektowe 
kompletne, w. dobrym sta 
nie. Oferty z podaniem 
ceny Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
93650.

Najnowsze modele wóz­
ków dziecięcych, głebo- 
kip spacerowe — poleca 
Wvtwórnia. Orzeszkowej 
18a 88<l5e
Siarkę parkanową na 
kistki i sita polecam. 
Czerwonej Armii 23. 92190
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.
_______ ____ ________ 100850
Pianino dla muzyka, pier 
wszorzędne (Seilera). no­
woczesne sprzedam. Za­
cisze 2 m. 2. Czwartki, 
nintki. sobotv. 10216?
Sprzedam 2 łóżka, 2 noc­
ne stoliki, bufet kuchen­
ny. Grunwaldzka 20b m. 
14.105750
Pianino sprzedam. Lud- 
wiczak. Piękna 49. 10515g
Pianino do ćwiczeń, nowe 
futro damskie, sprzedam. 
Kadłubka 7 m. 8 — te- 
lefon 47-960. 9315g
Sprzedam kredens poko­
jowy. Chudoby 7 m. 6. 
godz 16—19. 99820
Lisy niebieskie i norki 
standard-black po impor­
tach wysokiej jakości 
hodowlanej i futrzarskiej 
snrzeda Ferma Zarodo­
wa. Eug. Janowicz, Poz­
nań. 31, ul. Umóltowska 
1~. przy działkach Nara- 
mowickich, tel. 590-71.
_____________________ 105480
Parkietu 18 m2 i nową 
cegłę, papę, pozostałość 
z budowy sprzedam, żęło 
szenia: tel. 612-01 wewn. 
346. 108300
Sprzedam „Mikrusa”. PI. 
Młodej Gwardii 5 m. 8a.

93090
Sprzedam, zamienię „Iż” 
z przyczenka na chodzie, 
na samochód, małolitra­
żowy. Poznań, ul. Długo- 

23 m, 5.__ ' 9352g
Trzy piece kaflowe, kom­
pletne. sprzedam. Ul. Ka­
sztelańska 5 m. 2 i ulica 
Garncarska 2 9344?
Sprzedam pianino okazyj 
nie. Poznań, ul. Fr. Ra­
tajczaka 24 m. 13. 9373g

Sprzedam pokój gtołowv. 
Radoń, ul. Jugosłowiań- 
ska 32, hotel. 9342g 
Sprzedam pianino do ćwi­
czeń. Wielka 11 m. 9. 
_________ 93820 
Dogi suczki czarne pię­
ciomiesięczne sprzedam. 
Borowczak. Żerniki, pow. 
Żnin._________________ 9383
Sprzedam stylową jadal­
nie Chinnehdale. w bar­
dzo dobrvm stanie. Te1° 
fon 664-02._________  9431 g
Sprzedam wózek głęboki 
z leżacz^iem. Głogowska 
137 m. 10. 9751g

Octavię - Super po ma- 
łvm przebiegu, sprzedam. 
Stan doskonały. Ogladać: 
niedziela 31. X. i ponie- 
dz!ałek 1. XI. od 8 ra­
no. Poznań — Słoneczna 
13a.9871 g 
Samochód Wartburg de 
Lux, jasny, po 20.000 km 
sorzedam. Zywert Konin, 
Górnicza 13, tel. 543, 
_____________________ 16836d 
Sprzedam Octavię Super. 
Poznań, ul. Łąkowa 6.

105330
Sprzedam samochód Mo- 
skwicz 407. stan idealny. 
Grunwaldzka 31A m. 16. 
tel 629-63. 101030
„Moskwicz” stan idealny, 
sprzedam. Lenartowicz, 
Poznań, Dąbrowskiego 147. 
 93570 
Sprzedam „Warszawę” 
stan dobry. Antoni Grześ­
kowiak, Niałek Wielki 15, 
prw. Wolsztyn.S405g 
Sprzedam silnik „Trabant 
600 20.000 km. nbwy wał
korbowv. Leszno, tel. 523 
goń z. 20—22. 941 Og

Pracująca poszukuje sa­
modzielnego pokoju. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun- 
waldzka 19 dla 10350g.
Panienkę na wspólny do 
kój przyjmę. Junikowo. 
M01nszvńska 13. 9707m
Mieszkanie 3-pokojowe no 
we budownictwo. 1 ptr„ 
Włocławek — zamienię na 
2-pokojowe w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grun^waldzka 19 dla 95480

Kupię wyłączony, samo­
dzielny pokój i kuch­
nię z wygodami. Szcze­
gółowe oferty — Biu­
ro Ogłoszeń Grunwaldz­
ka 19 dla 9612m.
Starsze bezdzietne spo­
kojne małżeństwo, wyre 
montuje lub kupi wy­
łączony pokój, kuchnię, 
wygody. Możliwość za­
miany. Oferty Biuro O- 

Grunwaldzka 19 
dla 9613m.
Zamienię pokój z używa 
niem kuchni (licznik, 
gs z, światło, piwnica o- 
sebne). na pokój z kuch­
nią dobre warunki do 
uzgodnienia; Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 9632m, ______ 
Kupię mieszkanie wyłą­
czone — pokój z kuch­
nia — dobre warunki. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
963 3m.
Pracujące małżeństwo — 
członkowie spółdzielni, po 
szukuia pokohr na 2—3 
lata. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
9661m.
Dwa pokoje z kuchnią, 
samodzielne w starym 
budownictwie, zamienię 
na kawalerkę. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń. Grunwal 
Hżka 19 dla 9659m.
Asystent UAM, poszuku 
ie niekrenującego poko­
ju na półtora roku. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Grun 

19 9R65m.

Pokój z przynależnościa- 
mi i telefonem, w cen­
trum, zamienię na podob 
ne, samodzielne, parter 
lub I ptr. Warunki do 
omów;enia. Oferty B’u- 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 9668m.
Zamienię 2 ’/s pokoju, 
kuchnia, duży metraż na 
1 wzgl. 2 małe z ku­
chnia do II piętra. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun 
waldzka 19 dla 9698m.

Zamienię spiesznie miesz 
kania samodzielne: 2 po­
koje z kuchnią — 38 m2, 
2 pokoje z kuchnią i ła­
zienką — 54 m2, na 3-po- 
koiowe z wvgodami. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
9681 m.

Wszystkich zainteresowa­
nych kupnem i sprzedażą 
wszelkich nieruchomości 
zawiadamiam, że moje 
Biuro Pośrednictwa zo­
stało przeniesione z ul. 
Małeckiego 21 na ul. Ma­
tejki 33a, I piętro (na­
rożnik ul. Kniewskiego), 
godziny urzędowania od 
8- 12, po południu: od 
14—17  Adamski. 10683g
Spiesznie sprzedam willę 
komfortową, dwurodzin­
ną blisko Poznania, do­
godna komunikacja. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
10698g____________________  
Kupię działkę pod bu­
dowę domku jednorodzin 
nego wolnostojącego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
92680.
Parcele pięćsetmetrowe 
(Dębiec, Jeżyce), blisko 
tramwaju, sprzedamy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
9272 g.______________________ 
Sprzedam niewykończo­
na willę w Poznanlu- 
Swierczewie. Dubowy. 
Wrocław. Krucza 25 m. 6. 
_______________ ______ 93530.
Sprzedam parcele, ‘zabu­
dowa wolnostojącą l bliź­
niacza. przy ul. Żwirki. 
Zgłoszenia: Dąbrowskie­
go 24 m. 17. 93410
Kupię domek wyłączony, 
wolny, w Poznaniu, do 
13C.000 zł ewentualnie do 
wykończenia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 93770.
Okazyjnie sprzedam pół 
domu. Po kupnie całość 
wcina. W Kostrzynie ko­
ło Poznania, ul. Mickie­
wicza 31. 94350

Dr.ia 22 października 
19C5 r. na trasie Poznań 
— Góra — Kaźmierz, zgu 
bi’cm aktówkę brązową, 
która zawierała ważne do 
kument.y służbowe. Zna­
lazcę proszę o zwrot. 
Czesław Kowalski, Poz­
nań, Piękna 41 m. 1.

107280

Uwaga! Uwaga!
Posiadacze samocho­
dów marki „Warsza­
wa”

Powiatowa
Spółdzielnia Pracy
Usług
Wielobranżowych 
w Nowym Tomyślu 
telefon 593

instaluje
HAMULCE RĘCZNE 
na wał pędny.

103320

Pozostawiono w taksówce 
maszynę walizkową „Con 
sul”. Zwrot za wynagro­
dzeniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 10776g.

L'czciwego znalazcę dam­
skiego zegarka m-ki „Ador 
na” (4-kątny. na czar­
nym pasku), zagubionego 
w okolicy Al? Marcinków 
skiego w dniu 23. 10. 65 r. 
upiasza się o zwrot za] 
wynagrodzeniem. Toma­
szowska, Poznań, Kooer- 
nika 2 m. 9a. 10775g

. Różne ,
W ramach usług dla lud­
ności dokonuję przewozu 
samochodem. Zamówienia 
na * przewóz składać 
najpóźniej na dzień przed 
wykonaniem usługi Dolna 
Wilda 10.108470
Podania, maszynopis pol­
ski, obcojęzyczny, ste­
nografia. Biuro: telefon 
592-23, Sw. Józefa 5.

9359g
Sprzedam pełne urządze­
nie warsztatu mechaniki 
pojazdowej albo przystą­
pię do wspólnika z loka­
lem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
93960.
Towarzystwo Krzewienia 
Whedzy Praktycznej, Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu, ul. Lampego nr 7 
— tel. 554-45 — organizu­
je kursy: kierowców na 
wszystkie kategorie — na 
I i II korespondencyjne, 
kwalifikacyjne dla elek­
tryków na wszystkie gru 
py. Informacji udziela i 
zapisy DTzyimuje: Sekre­
tariat Kursów od godzi­
ny 8—19. K7206

stopada br., o godzinie 11.
Przystępujący do przetargu jest zobowiązany do 

wpłacenia wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Przyczepy oglądać można od dnia 2 listopada br., 
przy ulicy Kazimierza Wielkiego nr 1.K7488
Zakłady Przemysłu Cukierniczego „Goplana” w Poz­
naniu, ul. Wawrzyńca 11, ogłaszają PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na sprzedaż SAMOCHODU OSOBO­
WEGO marki „WARSZAWA”, typ M-20. cena wy­
woławcza — 26.400 zł.

Oferty-prosimy kierować do ZPC „Goplana” w, cią­
gu 14 dni od czasu ukazania się niniejszego prze­
targu.

Wadium w wysokości 10 procent ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy ZPC „Goplana”,

Pojazd oglądać można codziennie w godz. 10—13 na 
terenie Zakładu.

ZPC „Goplana” zastrzegają sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. K7653
Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie w Ostrowie Wlkp., 
ul. Partyzancka nr 34 — ogłaszają PRZETARG
OGRANICZONY na:

— CIĄGNIK MARKI URSUS C45 
cena wywoławcza 10.000 zł.

— PRZYCZEPĘ SAMOCHODOWĄ 3 t, marki 
SANOK — cena wywoławcza 3.400 zł.

— PRZYCZEPĘ SAMOCHODOWĄ 3 t — cena wy­
woławcza 2.000 zł.

— DWIE PLATFORMY KONNE
— WÓZ GOSPODARCZY OGUMIONY
— 2 WOZY gospodarcze — na obręczach żelaznych.
Powyższe przetargi odbędą się w 15 dniu, o godz. 

10, od chwili ukazania się. ogłoszenia w jednej z ga­
zet poznańskich.

Wyż. wym. pojazdy sprzedawane będą w Ostro­
wie Wlkp., ul. Wolności nr 7, wejście od ulicy Dą­
browskiego.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpła­
cić do kasy Zakładów wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej, najpóźniej-w dniu przetargu do 
godziny 9. K7265

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 87930

Dnia 23 października 1965 r. odszedł od nas 
na zawsze, namaszczony Olejami św„ po tra­
gicznym wypadku samochodowym, w wieku 
lat 53, nasz najdroższy, najtroskliwszy, najlep­
szy i nigdy niezapomniany mąż i tatuś, naj­
ukochańszy syn, bj-at, szwagier i wujek, śp.

Marian Mańczak
W najgłębszym bólu i żalu pogrążona 

ŻONA Z CÓRKĄ I RODZINĄ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 28 bm., 

o godzinie 14.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Poznań, ul. Wawrzyniaka 13 m. 16. 108130' + ——————
Dnia 24 października 1965 r. zmarł. śn.

Adam Opaska
mistrz rzemiosła kuchmistrzowskiego 

Zmarły był wieloletnim przewodniczącym Rady 
Rzemiosła Kuchmistrzowskiego oraz przewodni­
czącym Komisji Egzaminacyjnej Mistrzowskiej 

przy Izbie Rzemieślniczej w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 28 bm., 

o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD CECHU RZEMIOSŁ RÓŻNYCH 

W POZNANIU
RADA RZEMIOSŁA KUCHMISTRZOWSKIEGO 

przy CRR W POZNANIU K7650

Dnia 25 października 1965 r. zginął tragicznie 
nasz serdeczny Kolega

Marian Mańczak
W Zmarłym straciliśmy wiernego i szczerego 

Przyjaciela.
Pamięć Jego zalet koleżeńskich pozostanie 

na zawsze wśród nas.
Z wyrazami głębokiego współczucia dla Ro­

dziny Zmarłego
PRZYJACIELE

108290

W dniu 25 października 1965 r. zmarł nagle

Fabian Olejniczak
MISTRZ INSTALATORSKI 

wieloletni działacz samorządu spółdzielczego 
i członek naszej Spółdzielni.

Pamięć o Zmarłym pozostanie między nami 
na zawsze.

Cześć Jego pamięci!

Rada Zarząd Pracownicy Członkowie
RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZ. ZAOPATRZENIA 

I ZBYTU BLACHARZY, INSTALATORÓW 
I OGRZEWNIK0W W POZNANIU

K7675

KOLEDZE
Stanisławowi Milianowi

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
z powodu tragicznej śmierci Jego Żony

HANNY MILIANOWEJ
składają

Rada Zarząd POP Koleżanki i Koledzy 
ze SPÓŁDZIELNI PRACY „LUMET”, POZNAŃ

K7651

Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, Małeckie­
go 34. 90370
Uczę tańców. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7.
_____________________ 91780 
Profesor liceum udziela 

.lekcji: matematyki, fi- 
zvki, chemii, rosyjskie­
go. Telefon 664-02.__ 9292g
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu, ul. Lamoego nr 7 
— telefon 554-45 — or­
ganizuje kursy: kro­
ju i szycia — gotowa 
nia i pieczenia. Informa­
cji udziela i zapisy orzyj 
muje: Sekretariat Kur­
sów od godziny 8—19.
________________ K7204 
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej, Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu, ul. Lampego nr 
7 — tel. 554-45 — organi­
zuje Kursy: spawania 
elektrycznego i acetylen. 
— korespondencyjne dla 
posiadających 2-letni staż 
pracy, kreśleń technicz­
nych maszynowych i bu­
dowlanych. Informacji 
udziela i zapisy przyjmu 
je: Sekretariat Kursów 
od godziny 8—19. K7205

Wdcwiec 36 lat, prac, u- 
myslowv. z dwoi0:em ma 
łych dzieci, poślubi od­
powiednią panią, niewy­
soką, z mieszkaniem w 
Pcznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, . Grunwąldzka 
19 dla 10277g,____________ 
Wdowiec, lat 58, rencista, 
z chłopcem lat 14, bez na­
łogów, domator, własne 
mieszkanie, pozna panią 
od 50 do 53 lat, w celu 
matrymonialnym, bez na­
łogów. domatorkę, dobre­
go charakteru nie posia­
dającą dzieci ani rodzi­
ny, cośkolwiek gotówki 
pożądane. Oferty wraz 
z fotografią, za zwrot 
oraz dyskrecje ręczę sło­
wem honoru. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz- 
ka 19 dla 9227g.__________  
Lekarz, kawaler, przysto] 
ny lat 45, dobrze sytuo­
wany zapozna najchęt­
niej lekarkę - dentystkę. 
Cel matrymonialny. O- 
fsrty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
9285g.____ ______ ________ __
Samotna, skromna, z wyż 
szym wykształceniem, sa 
mcdzielnym mieszkaniem, 
na stanowisku, poślubi 
kulturalnego nana do lat 
60. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
9440g,

Dnia 24 października 1965 r. zmarł w wieku 
lat 63, długoletni pracownik naszego przedsię­
biorstwa, ceniony fachowiec, szanowany kolega 
i przyjaciel oraz dobry wychowawca młodych 
kadr kucharskich, ostatnio szef kuchni zakładu 
gastronomicznego „Dietetyczna”

ADAM OPASKA
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi. Medalem 
Zwycięstwa i Wolności oraz Odznaką Grun­

waldzką.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm., 

o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Cześć Jego pamięci!
Rada Zakładowa Pracownicy Dyrekcja 

POZNAŃSKICH ZAKłADÓW
GASTRONOMICZNYCH — „RESTAURACJE”

K7671

t
Dnia 26 października 1965 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św„ nasza najdroższa matka, te­
ściowa. babcia i prababcia, przeżywszy lat 87. śp.

Maria Rogal
z domu WAWRZYNIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm., 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarza W Żabikowie 
(Luboń 3).

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Luboń, ul. Dworcowa 20, Poznań.
Dojazd na cmentarz autobusem z domu żałoby.

108600

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
żonie, córce oraz rodzinie tragicznie zmarłego

Mariana Mańczaka
członka Zarządu

i kierownika technicznego Spółdzielni 
składają:

POP ZARZĄD RADA SPÓŁDZIELNI 
I WSPÓŁPRACOWNICY

K7226

W dniu 30 października 1965 r.. o godzinie 9.30 
odbędzie się na cmentarzu parafialnym w Kór­
niku. złożenie prochów, śp. śp.:

Salomei, Stanisławy 
i Heleny Kościelskich

do grobu rodzinnego
o czym zawiadamia

RODZINA
108620+

Dnia 25 października 1965 r. zmarł, śp.

Fabian Olejniczak
długoletni członek Cechu Rzem. Budowlanych 
w Poznaniu, b. rzeczoznawca i członek Komisji 
Egzaminacyjnej dla zawodu instałatorskiego 

przy Izbie Rzemieślniczej w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm., 

o godzinie 13.15 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie. Cześć Jego pamięci!

ZARZAD
CECHU RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH

W POZNANIU K7674

ZTk&ewbzsb
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RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzyka i aktualności; 8.35 Melodie ludowe; 
8.50 Aud. z cyklu „Człowiek — istota skompliko­
waną”; 9 Aud. dla klas III i IV; 9.30 Koncert Ork. 
i Chóru PR w Krakowie; 10 Encyklopedia Pomorza 
Zachodniego; 10.15 Poranny koncert semfoniczny; 
11 Aud. dla klasy VII; 11.20 Ork. Mandolinistów: 
12.25 „Rolniczy kwadrans”; 13 Aud. dla klas: V. VI 
i VII; 13.30 „Felieton Muzyczny”; 14 „Serce i szpa­
da” fragment książki; 14.20 „Muzyka dla 
wszystkich”; 15.05 Z życia ZSRR; 15.30 Utwory for­
tepianowe; 15.45 Kurs języka francuskiego — kurs 
średni; 16.10 Non stop Studio „Rytm”; 16.35 Pro­
gram młodzieżowy; 17.05 Koncert życzeń; 17.40 „Wy­
chodne dla Ewy” ode. pow. E. Beveryusza; 18.05 Z 
cyklu: „12 kijów” ode. pt.: „Warunki rozkwitu”; 
18.?0 Koncert dnia; 19.15 Nowości Programu 111; 
20.26 Sport; 20.35 St. Moniuszko: ,,Verbum nobile” 
— opera w jednym akcie; 21.45 „Wielka rewia 
orkiestr”; 22.55 Pięć minut O wychowaniu; 23.15 
Kompozytor tygodnia” — Franciszek Schubert.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 12.05. 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 6.48 Muzyka; 7.05 Gimnastyka; 7.25 

„Pięć minut odpowiedzi”; 7.45 Piosenka dnia;' 8.15 
Kurs języka franc.; 8.35 Przerwa w pracy Radio­
stacji; 13.20 „Trudne wizyty” fragm. onow, H. Ku­
rowskiej; 14.35 Public, międzynar.; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Pieśni K. Szymanowskiego; 15.20 Pa­
rafrazy popularnych melodii; 15,30 Aud. dla dzieci; 
16.25 Muzyka po pracy; 16.55 Aktualności ekono­
miczne; 17.50 Radioexpress; 18 Aud. aktualną; 18.10 
Koncert Pozn. Chóru Chłopięcego pod dyr. J. 
Kurczewskiego; 18.30 Magazyn akademicki; 18.45 
Wielkopolskie, aktualności turystvczne; 18.50 Uni­
wersytet Radiowy; 19.05 Muzvka i aktuałn.- ’0 Re­
cital organowy; 20.95 Muzyka; 21.27 Snort; 21.40 
„Wieczorne snotkania z muzyką”; 22.30 „Mówią 
Wieki”; 22.50 Muzyka tmeczna.

WIADOMOŚCI; 5. 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 16, 19 21 
23.50.

TELEWIZJA: 11.55 Program dla szkół; 16.20 „Ko­
niec wiecznei nocy” — renortaż z Instytutu Oku­
listyki im. Fiłatowa w Odessie: 17.05 „Zrobimy to 
sami”; 17.10 Wyprawv TV Przyjaciół: 17.40 '.Nie 
tylko dla pań”; 18.05 TV Magazyn Medycznv; 1«.3O 
„Spotkanie z Berżertkami” — progr. muz.: 19 Pro­
gram ekonomiczny; 19.30 Dziennik TV i dobranoc; 
20 Wywiad z wiceministrem finansów — Józefem 
Trendotą (W-wa); ?o,15 Teatr Sensacji - widowisko 
pt.: „Piąta bomba”; 21.15 „Miniatury”; 21.40 Dzien­
nik TV; 22 „W poszukiwaniu partnerki” filmowy 
program rozrywkowy.



Przed Spiąłem W pogoni ra noriami

Już tylko kilka dni pozostało do 
Święta Zmarłych, które tradycyj­
nie obchodzimy 1 listopada. Od­
czuwamy zbliżające sie święto w 
kwiaciarniach, w których od sze- 
erqu dni zwiększono dostawy spe 
cjalnych wieńców, kwiatów itp. 
Wzmógł sie także ruch na cmen­
tarzach, gdzie mieszkańcy Pozna­
nia ozdabiaia iuż na dzień świę­
ta groby swoich najbliższych. Na 
miejskich targowiskach pojawiło 
sie też wiecei sprzedawców z 
kwiatami. Na zdjęciu — jedno ze 
stoisk z kwiatami, przeznaczony­

mi do ozdabiania grobów.
Fot. — K. Przychodzki

Inauguracja 
ciekawych spotkań

W czytelni Filii nr 4 Miejskiej 
Biblioteki Publicznej im. E. Ra­
czyńskiego (ul. Lodowa 4) od­
będzie się dzisiaj o godz. 18 inau­
guracyjny wykład z cyklu „Czwart 
kowych Spotkań Grunwaldzkich” 
który wygłosi red. Józef Pieprzyk 
na temat „Rodowód naszych na­
zwisk”. — Prelekcja odbędzie sie 
w ramach tematyki „Ludowość 
wielkopolska w Poznaniu”.

Organizatorami „Czwartkowych 
Spotkań Grunwaldzkich”’ są: Re­
ferat Kultury PDRN Grunwald. 
Zarząd Dzielnicowy Towarzystwa 
Miłośników Poznania oraz kie­
rownictwo Filii nr. 4 (na)

Zima za progiem - w sklepach lato
/A padające liście i podmuchy zimnego wiatru przypomi- 

nają, że zima tuż, tuż. Przypominają o tym również 
ciepłe golfy i narty, wystawione w niektórych sklepach spor 
towych, ale — jak się okazuje z pobytu w nich — wielu 
klientów odchodzi stąd z niczym.

kać w placówkach MHD z ga­
lanterią. Tajemnica tkwi chy­ba w tym, że po reorganizacji, WPHAPiS rozprowadza od kil ku miesięcy tylko sprzęt, a

Mistrzostwa świata w podnoszeniu ciężarów^

W sklepie Centralnej Skład­nicy Harcerskiej przy ul. Ar­mii Czerwonej brak ubrań tre ningowych, wełnianych skar­pet, damskich i męskich spod­ni narciarskich. Nie ma np. tu flanelowych koszul dla 10-let- nich chłopców, nie było też sweterków. Rozglądaliśmy się daremnie po półkach, by zoba czyć łyżwy przypinane, lub z butami.
— Wkrótce nadejdą — tłumaczył 

nam kierownik. Na razie mało kto 
o nie pyta, więc pobierzemy je w 
listopadzie z magazynu. Będzie 
też trochę sanek.

— Ale za to są leżaki składane 
— wtrąciliśmy.

— A tak, nadeszły ostatnio z 
Warszawskich Zakładów Sprzętu 
Sportowego. Typ nawet udany, tył 
ko transport znowu po sezonie.Stertę takich samych leża­ków zauważyliśmy nieco póź­niej w sklepie przy ul. Gwar­dii Ludowej.Dziwna ta dystrybucja, cho ciąż jeśli kto ma pieniądze, niech kupuje. W lecie może le żaków zabraknąć...Młoda ekspedientka ze skle­pu z artykułami sportowymi przy ul. Walki Młodych nawet nie wiedziała, czy są łyżwy w podręcznym magazynie. Po­biegła zapytać koleżanki.— Tak są — usłyszeliśmy po chwili — ale tylko dla dzie­ci do lat 7.

Lepsze wrażenie wynieśliśmy ze 
sklepu przy pl. Wolności nato­
miast placówka przy ul. Armii 
Czerwonej była stosunkowo dob­
rze zaopatrzona. Sporo miejsca'' zaj 
mowały tu narty, które — jak się 
okazało — udało się kierowniko­
wi „wykryć” w jakiejś wytwór­
ni. Na półkach kuszą do kupna 
golfy i swetry w pięknych odcie­
niach. O dziwo — sprzedawano 
też ciepłe skarpety! Gorzej z dre­
sami. Kiedy jednak zwróciliśmy 
uwagę na ten brak, kierownik 
miał alibi: po prostu nie ma ich 
w większych rozmiarach w Woje­
wódzkiej Hurtowni Tekstylno- 
Odzieżowej. Brak również wielu 
innych artykułów w Wojewódz­
kim Przedsiębiorstwie Handlu Ar­
tykułami Papierniczymi i Sporto­
wymi. Hurtownia zawiadomiła 
sklep, że nie ma w jej magazy­
nach ortalionowych kurtek, hoke­
jowych łyżew', nart, butów z łyż­
wami do jazdy figurowej oraz raj- 
tuz elastycznych.Pobyt w pozostałych skle­pach sportowych nie nastroił nas optymistycznie. W prze-

ciwieństwie do tego dyr. Wo­jewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Artykułami Papierni­czymi i Sportowymi (WPHAPiS), Edmund Roszak, był pełen optymizmu. Z jego wypowiedzi wywnioskowali­śmy, że w IV kwartale br. przedsiębiorstwo otrzyma np. 20.000 par łyżew popularnych, (czyli prawie trzykrotnie wię­cej niż w analogicznym okre­sie ubr.), że wzrosną również dostawy innych artykułów.Ale czy pokryte będą wszy­stkie potrzeby?Wędrówka po sklepach z ar tykułami sportowymi nasuwa też inne wnioski. Brak np. dre 
sów i różnych ubiorów sporto­
wych natomiast można je spot

prawie wszystko co się wiąże z ubiorem — Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno- Odzieżowe. Ono dba widocz­nie lepiej o sklepy MHD, go­rzej traktuje sportowe.Z różnych rozmów wywnio­skowaliśmy też, że nart będzie na pewno za mało. Bo cóż to jest 1000 par na Poznań i wo­jewództwo?
Inna rzecz, że wojewódzkie 

Przedsiębiorstwo Handlu Artyku­
łami Papierniczymi i Sportowymi 
też nie wykazuje większej inicja­
tywy dla zdobycia atrakcyjniej­
szej masy towarowej. Powód — sy 
stem premiowania. W detalu obo­
wiązuje prowizja. Płace zależa za 
tern od wysokości obrotów. W hur 
cie jest inaczej, bo tam wystarczy 
tylko przekroczyć plan. Gdyby 
więc wprowadzono tu taki system, 
jak w detalu, zapał do poszukiwa 
nia towrarów byłby większy. (b)

Sprawy dubieckiego osiedla 
na sesji DRN Wilda

miniony wtorek odbyła się III sesja DRN Wilda, Głów 
nym tematem poruszony m na niej były komunalne i 

kulturalne problemy osiedla dębieckiego.

„Słowików” podróż przez Atlantyk
r bm. nasz flagowy statek 

pasażerski „Batory” opuś­
cił nadbrzeże portu gdyńskie­
go, udając się w kolejny, 187 
rejs do Kanady. Na pokładzie 
popularnego transatlantyku 
„odpłynęły” także do Ameryki 
poznańskie „słowiki” — chór 
Państwowej Filharmonii w 
Poznaniu. Kilka dni temu z 
Zatoki św. Wawrzyńca otrzy­
maliśmy od dyrygenta Chóru 
Stefana Stuligrosza list, na 
podstawie którego przekazu­
jemy czytelnikom pierwsze 
wieści z podróży przez ocean.

&
WTOREK, 5 października, 

godz. 12 — „Batory” odbija od 
brzegu. Jak zwykle tłumy żeg­
nających. Wśród nich rodziny 
„słowików”. Kolorowe serpen­
tyny, ostatnie symbole pożeg­
nania. Orkiestrą gra hymny: 
polski, kanadyjski i duński.

Tym razem „Batory” wiezie 
do Ameryki S50 pasażerów. 
Około 40° 1 o stanowią dzieci.

ŚRODA, 6 października. — 
Kopenhaga — milionowe mia- 
sto pięciomilionowej Danii — 
urzeka czystością, estetyczny-

Stuart, sałatka a la Walewska, 
jajka sadzone Rossini, sos a la 
Waldorff. V

NIEDZIELA, 10 październi­
ka. — Na Atlantyku sztorm. 
Ponad 800/o chóru w łóżkach. 
Talerze, filiżanki „samodziel­
nie” kursują po stolach. Nep­
tun przyjmuje ofiary.

Oprócz „Słowików” na „Ba­
torym” płyną „Filipinki”. Od 
pierwszego dnia podróży mię­
dzy szczeciniankami a pozna­
niakami nawiązała się scrdecz 
na przyjaźń. Wyraża się ona 
m. in. w wielu wspólnych za­
bawach. Niektórzy mówią na­
wet o obustronnym „podrywa­
niu”.

WTOREK, 12 października. — 
Uroczysta kolacja. Statek jest 
już w Zatoce św. Wawrzyńca. 
Wieczorem, o 22 — bal kapi­
tański.

I to na razie wszystko. Wie­
my tylko poza tym, że 15 bm. 
„Słowiki” szczęśliwie dotarły 
do Montrealu. Odbyły się już 
pierwsze koncerty, słyszeliśmy 
o pierwszych wielkich sukce­
sach. Opracował: A. K.

20 lat Spółdzielni 
„Wielkopolska"Znana w kraju i za granicą Spółdzielnia Przemysłu Ludo­wego i Artystycznego „Wielko polska” obchodzi w tych dniach jubileusz dwudziesto­lecia istnienia. Ta zasłużona placówka pionu cepeliowskie­go około 40 proc, swojej pro­dukcji przeznacza na eksport Spółdzielnia wytwarza przede wszystkim artystyczne wyroby włókiennicze. Jej specjalno­ścią są kilimy, których głów­nym odbiorcą są kraje k?”ita- listyczne (kilimy te sprzeCawa ne są m. in. w sklepach cepe­liowskich w Brukseli i No­wym Jorku). Ponadto „Wielko oolska” produkuje: kapy gobe- linowe (wysyłane do ŻSRR i Rumunii), tkaniny dekoracyj­ne. narzuty, poduszki i maka­ty.Uroczystość jubileuszowa od będzie się dzisiaj o godz. 11 w restauracji „Adria”, (ad)

INFORMUJEMY
Wojewódzkie seminarium po­

święcone 48-rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej odbędzie 
się dzisiaj o godz. 10 w sali Klubu 
TPPR, ul. Ratajczaka 37. W pro­
gramie referaty nt. nauki radziec 
kiej w służbie komunizmu oraz 
literatury radzieckiej.

Na ąuiz pt. „Życie i walka na­
rodu wietnamskiego” z filmem 
, Bambus mój brat” zaprasza dzi­
siaj o godz. 17 Pałac Kultury. Rów 
nież o godz. 17 spotkanie z Karo­
lem Bunschem.

Dr J. Młodziejowski wygłosi ko­
lejną pogadankę z cyklu „Wycho 
wanie estetyczne przy wykorzy­
staniu muzyki” dzisiaj o godz. 19 
w Klubie Wolnej Myśli, ul. Woź­
na 12.

Zebranie nauczycieli emerytów 
ZNP Wilda odbędzie się dzisiaj 
o godz. 17 w szkole przy ul. Je­
rzego. Wystąpi chór J. Kurczew­
skiego.

Przeglądu aktualnej sytuacji mię 
dzynarodowej dokona dzisiaj red. 
J. Orzałkiewicz o godz. 18 w filii 
Biblioteki Miejskiej, ul. Dzierżyń­
skiego 94. Po prelekcji — film.

Referat wygłosił wiceprze­wodniczący Prezydium DRN 
— A. Nieszporek. Osiedle dę- bieckie zamieszkuje obecnie ponad . 14000 osób. Pewnym przygotowaniem do niniejszej sesji, była wspólna akcja DRN Wilda i redakcji „Expressu Poznańskiego” pod hasłem 
„Zrób to dla Dębca”.Najgorzej przedstawia się na osiedlu sytuacja w zakresie handlu i usług. Obecnie czyn­ne są tam: 22 sklepy z artyku­łami spożywczymi, 20 sklępów z artykułami przemysłowymi oraz 2 zakłady gastronomicz­ne. Zupełnie brak na osiedlu usług: szewskich, fryzjerskich, pralniczych, szklarskich i sto­larskich. Na terenach kolonii II i V pawilony przeznaczone na wykonywanie wymienio­nych usług zostaną wybudowa ne w latach 19G6—68.Bolączki kulturalne osiedla (poza kinem „Osiedle” na oko ło 80 miejsc i klubem Spół­dzielni Mieszkaniowej HCP, nie ma tam obecnie innych pla cówek kulturalnych) powinny zaspokoić: pawilon przeznaczo 
ny na filię biblioteczną z salą 
odczytową oraz nowe kino na 
300 miejsc z kawiarnią, które 
wybudowane zostaną w latach 
1966—67.Dzięki podwyżce czynszów, DZBM administrujący 33 blo­kami mieszkalnymi o po­wierzchni 77.000 m2, będzie mógł lepiej niż dotychczas za­spakajać najpilniejsze potrze­by mieszkańców.W ożywionej dyskusji poru­szano m. in. sprawy: założenia centrali telefonicznej na 2 ty­siące abonentów, umieszczenia na osiedlu punktu alarmowego MO, zmiany trasy linii auto­busowej nr 81 (tak. aby prze­biegała ona przez osiedle ulicą Łozową), uruchomienia ekspo­zytury PKO, przywrócenia Dębcowi restauracji oraz, wła ściwego zagospodarowania te­renów między Luboniem a Po znaniem. (ad)

Pierwszy złoty medal Foeldiego
W środę w hali im. Szacha Mohammeda Rezy w Teheranie 

poczęły się XXXVI mistrzostwa świata w podnoszeniu ciężarów. 
W imieniu szacha Iranu otwarcia mistrzostw dokonał książę ęno- 
lan Reza, prezes Irańskiego Komitetu Olimpijskiego do 3 listo­
pada br.

Pierwsze pojedynki przyniosły 
już sporo sensacji, będących, za­
powiedzią dalszych zaciętych 
walk. W wadze koguciej, w któ­
rej Polacy nie startowali, trium­
fował Węgier Imre Foeldi, wy­
przedzając Japończyków Ichino- 
seki i Miyake. O wysokim pozio­
mie zawodów może najlepiej 
świadczyć fakt, że w wszystkich 
trzech bojach wyrównane zostały 
rekordy świata. Pojedynki „Kogu­
tów” trwały 3 godziny.

Węgier Imre Foeldi zaskoczył 
swych przeciwników świetnym 
przygotowaniem. W wyciskaniu 
wszystkie jego próby były niemal 
bezbłędne i udało mu się wyrów­
nać rek. świata Portorykańczyka 
Baeza wynikiem 117,5 kg. Foeldi 
poprawił swój rekord życiowy o 
2,5 kg i już w pierwszym boju 
zdystansował rywali. Japończyk 
Miyake, który z wagi piórkowej 
przeszedł do koguciej osiągną! 
110 kg. Taki sam wvnik uzyskał 
Irańczyk Nassiri. Widząc świetna 
formę rywali mistrz olimpijski 
Aleksy Wachonin (ZSRR) posta­
nowił oszczędzać siły i rozooczął 
występy od podejścia do ciężaru 
o wadze 107.5 kg niestety, sławny 
sztangista radziecki przeliczył się 
ze swymi możliwościami. Trzy nie 
udane próby wyeliminowały go z 
walki.

Tak więc mistrzostwa rozpoczę­
ły sję sukcesem Węgrów, którzy 
uważani są za naszych groźnych

Polska - Wiochy 
w Telewizji

Z wielką niecierpliwością oczeki 
wany przez polskich kibiców pił­
karskich, tak bardzo ważny dla 
nas mecz Polska — Włochy, który 
odbędzie się 1 listopada w Rzymie 
oglądać będziemy w TV.

Transmitowany będzie cały mecz 
od godz. 14.40 przez Eurowizję. Po 
dobno i inne kraje zamierzają sko 
rzystać z tej transmisji.

Piłkarze „Włoch” wybiegną na 
boisko Stadionu Olimpijskiego 
prawdopodobnie w następującym 
składzie:

Bramka — Negri (Bolonia), 
obrona — Burgnich-Facchetti (obaj 
Inter.) lub Gori (Juventus), pomoc 
— Rosato (Torino), Salvadore (Ju- 
yentus) i Bolchi (Torino), atak — 
Mora (Milan). De Paoli (Brescia). 
Mazzola (Inter), Rivera (Milan) i 
Barison (Roma).

Skład naszej drużyny podaliśmy 
wczoraj.

Dla lepszej orientacji zaintere­
sowanych podajemy wyniki do­
tychczasowych spotkań w grupie 
VIII oraz pozostałe jeszcze do ro­
zegrania mecze (poza spotkaniem 
Polska — Włochy).

Szkocja — Finlandia 3:1 
Włochy — Finlandia 6:1 
Polska — Włochy 0:0 
Polska — Szkocja 1:1 
Finlandia — Szkocja 1:2 
Finlandia — 'Włochy 0:2 
Finlandia — Polska 2:0 
Szkocja — Polska 1:2 
Polska — Finlandia 7:0 

9 listopada: Szkocja — Włochy 
7 grudnia: Włochy — Szkocja

• Do XIX turnieju piłkarskiego 
UEFA w konkurencji juniorów 
zgłoszenia nadesłało 21 państw 
w tym również Polska. Proponuje 
się rozegranie turnieju w czasie 
od 20 do 30 maja 1966. Organiza­
torem imprezy jest Jugosławia. 
Przewidziane będą eliminacje 
gdyż w Jugosławii może starto­
wać tylko 16 zespołów.

• Pojedynki żużlowców o pu­
char prezesa Federacji Snortowej 
Gwardia wygrał M. Kajzer. Na 
drugim i trzecim miejscu uplaso­
wali się wspólnie Podlecki i b 
mistrz świata Szwed O. Fundin.

• Reprezentacja CSRS w piłce 
ręcznej kobiet zakwalifikowała 
się do finałów mistrzostw świata. 
W rewanżowym meczu eliminacyj 
nym reprezentantki Czechosłowacji 
wygrały w Pradze z Japonią 17:5 
(17:1).

• W dalszej kolejce rozgrywek 
o mistrzostwo I ligi w hokeju na 
lodzie uzyskano następujące wy­
niki: Podhale — Górnik Katowice 
5:3, Górnik Murcki — Cracovia'3-1, 
I egia — Baijdon Katowice 4:1, 
Naprzód Janów — ŁKS 4:4.

konkurentów w klasyfikacji dru­
żynowej. Zwycięstwo Imre Foel­
diego nie jest bynajmniej niespo­
dzianką. Węgier jest przecież re­
kordzistą świata w trójboju olim­
pijskim i wielu fachowców uwa­
żało go za faworyta.

CZĘŚCIOWY SKŁAD 
PIĘŚCIARZY NRD 

, Na ostatnim posiedzeniu fede­
racji bokserskiej NRD ustalony 
został częściowy skład drużyny 
NRD na mecz z Polską o Puchar 
Europy, który rozegrany zostanie 
Z listopada w Gdańsku. Wyzna­
czono na razie 6 zawodników. Po­
została czwórka zostanie ustalona 
tuż przed wyjazdem do Polski. W 
wadze muszej wystąpi Cybiński, 
w koguciej: Sauerzweig, w lek­
kiej: Fambach, w lekkopółśred- 
niej: Messer-Schmidt, w półcięż­
kiej: Trodler i w wadze ciężkiej: 
Limant.

POLONIA — DYNAMO 1:6
Rozegrany w Bydgoszczy mię­

dzynarodowy mecz piłkarski po- 
:niędzy miejscową Polonią i dru­
żyną NRD — Dynamo Berlin, za­
kończyło się zwycięstwem piłka­
rzy niemieckich 6:1 (3:0).

REMIS
W Elblągu rozegrane zostało 

międzynarodowe spotkanie bo­
kserskie, w którym miejscowy 
Start zremisował z Dynamo 
Lipsk 10:10.

PIŁKARSKIE ELIMINACJE
W rozegranym w środę kolej­

nym spotkaniu siódmej grupy 
eliminacyjnej do piłkarskich mi­
strzostw świata Dania zremisowa­
ła z Grecją 1:1, Belgia rozgromiła 
Bułgarię 5:0 (1:0), Hiszpania po­
konała Irlandię 4:1 (2:1), ą ZSRR 
przegrał z Walią 1:2 (1:1).

DRUGA PORAŻKA FINÓW
Piłkarska reprezentacja Finlan­

dii, która w ostatnią niedzielę 
przegrała w Szczecinie z repre­
zentacją Polski doznała w Wies­
baden kolejnej porażki tym ra­
zem z amatorską reprezentacją 
NRF. Niemcy zwyciężyli Finów 
6:2 (4:2). (za)

Sukces braci Kubiców
Reprezentanci Polski — bracia 

Wilhelm i Mikołaj Kubicowie by 
li bohaterami • meczu gimnastycz­
nego Eurona — Japonia, rozegra­
nego w Essen. Spotkanie, zakoń- 
czvło sie zwycięstwem Japończy­
ków 285,80:281.25, a najlepszymi za 
wodnikami w drużynie europej­
skiej bvli bracia Kubicowie. W 
klasyfikacii indywidualnej pier­
wsze miejsce zajał akaderrreki 
mistrz świata — Japończyk Na- 
kayama — 57,85. wyorzedzaiac 
swego rodaka Mitsukuri — 57,55 
oraz Mikołaja Kubicę — 56.75.
Czwarte i piąte miejsce zaięli ró­
wnież Jaoończycy. Wilhelm Ku­
bica (Polska) — 56.35 był szósty.

Jak widać, tylko polscy zawod­
nicy potrafili nawiazać walkę ze 
s!awnvmi gimnastykami iaooński- 
mi. Wyniki uzyskane w Essen są 
olejnym sukcesem naszych repre 
zentantów.

Doskonałe wyn ki Clarke’a
Dwa nowe rekord-" świata usta­

nowił sławny biegacz australijski 
Ron Ciarkę. W środę w miejsco­
wości Geetong na dystansie 20 km 
uzyskał 59.22.7, a w biegu godzin­
nym — 20.231 m.

Wyczyn Rona ,Clarke’a uznany 
został za wielkie osiągnięcie. Au- 
stralijczvk wyrównał bowiem re- 
kordv Fina Nurmieffo z 1930 r. i 
C^chosłowaka Zatonka z 1954 r„ 
którzy byli pos:adaczami 4 rekor 
dów świata ra klasycznych dłu­
gich dvstansach 5 km, 10 km, 20 
km i bieg godzinny. Warto do­
dać, że nazwisko CIarke’a 7-krot- 
nie figuruje w tabelach najszyb­
szych biegaczy świata i to na: 
3 m;le — 12.52.4; 5 km — 13.25.8; 
6 mil — 26.47 0: 10 km — 27.39.4; 
10 mil — 42.12.8; 20 km — 59.22,7; 
bieg 1-godzinny — 20.231 m.

mi wystaicami licznych maga­
zynów, olbrzymią ilością róż­
nokolorowych kwiatów i owo­
ców, niezwykle ożywionym ru 
chcm ulicznym, (samochody, 
tramwaje, moc rowerów). Zwie 
dzamy miasto.

&
Załoga „Batorego” darzy 

Chór olbrzymia sympatią. Ze­
spół dał dla niej póltoragodzin 
ny koncert przyjmowany en­
tuzjastycznie. Od kapitana stat 
ku — Jerzego Pszennego, dyry­
gent Chóru otrzymał mata złota 
miniaturkę kotwicy „Batore­
go”, a wszystkich śpiewaków 
obdarowano małymi albuma- 
7 i ze zdjęciami wnętrz moto- 
7 rwca oraz dużymi efektow­
nymi pocztówkami z sylwetka 
statku i napranymi na niej 
różnego rodzaju „efektami a- 
kustycznymi” „Batorego”.

A oto nazwy niektórych po­
traw ze słynnei kuchni „Bato­
rego”: „consomme Marie

TEATRY

PAŹDZIERNIK

28 
czwartek

Szymona, 
Tadeusza

Słońce: 6.39—16.33

OPERA — g. 19 „Zemsta Nieto­
perza”; POLSKI — g. 19 „Niech 
no tylko zakwitną jabłonie”; NO­
WY — g. 16 „Niebieski ptak”; 
OPERETKA — g. 19 „My fair 
lady”; MARCINEK — godz. 11 
„Słowik”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 12.30, 15/ 17.30 
20 „Na tropach zbrodni” (radź., 

12 1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Ojciec żołnierza” 
(radź., 12 1.); BAŁTYK — g. 9.30, 
14 i 18.30 „Popioły” (I i II seria, 
poi., 16 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15.30, 18 i 20.30 „Tom Jo­
nes” (ang., 16 i.): GONG — g. 10. 
>2 i 16 „Gangsterzy i filantropi” 

* (poi., 12 1.), g. 18 i 20 „Ostatni

kurs” (poi., 16 1.); GRUNWALD 
— g. 17 „Normandia - Niemen” 
(radź., 12 1.); GWIAZDA — g. 10.30 
i 13 „Dziadek Hasan” (radź., 7 
1.), g. 15.30, 18 i 20.15 „Ciernista 
droga” (radź., 14 1.); HUTNIK — 
g. 16 i 19 „W 80 dni dookoła świa­
ta” (USA, 12 1.): KOSMOS — g. 18 
„Trzej muszkieterowie” (I i II s„ 
franc., 16 1.); MALTA — godz. 16 
„Przygody Tomka Borówki” (ra­
dziecki, 7 1.), g. 18 i 20 „Fatima” 
(radź., 16 1.); MINIATURKA — g. 
15, 17.30 i 20 „Tańcząca wiosna” 
(radź.. 12 1.); OLIMPIA — g. 10 
i 12.30 „Ostatni cowboy” (USA, 12 
1.), g. 15 i 17.30 „Tajemnice Pary­
ża” (franc.. 12 1.). g. 20 „Kobieta 
z wydm” (1ap„ 18 1.): OSIEDLE 
— g. 16 „Zemsta” (poi.. 12 1.), g. 
18 i 20 „Urocza erospodyni” (USA. 
16 1.): PANCFRNTAK — g. 17.30 
1 20 „Gorącą linia” fnol.. IR lat): 
PAŁACOWE — g. 10. 12’0. 15. 
17.30 i 20 „Jutro przestaniesz n- 
mierać” /radź., 12 1.): PRZYJĄĆ 
— nieczynne: RTALTO — g. 10. 
12.30. 15. 17.30 i • 20 „Sze^ereza^a” 
'franc.-hiszp.-włoski 16 lat): RU­
SAŁKA (Swarzędz^ — g. 17 i 19.30

„Ludzie i bestie” (I s„ radź., 16 
i ); SCALA — g. 16 „Skąpani w 
ogniu” (poi., 12 1.), g. 18 i 20.15 
..Gładka skóra” (franc., 16 lat); 
TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Ognio­
mistrz Kaleń” (poi., 16 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 17 
. 19.15 „Ściśle tajne” (NRD, 16 1.); 
WARTA — od g. 10—13.30 — Non 
stop „Na szlakach Australii” (9 
1.), g. 15, 17.30 i 20 „Złoty ładu­
nek” (radź. 14 1.): WILDA — g. 
15. 17.30 i 20 „Pokochajmy się” 
(USA. 16 1.); WIEDZA — nieczyn­
ne; WRZOS (Luboń) — g. 17 i 19.15 
„Judex, albo zbrodnia ukarana” 
(franc., 16 WRZOS (Mosina) 
- g. 17 i 19.15 „O żvcie dla Ruth” 
(ang., 16 1.); ZNICZ (Żahikowo) 
— nieczynne: FOTOPLASTIKON 
— g. 12—21 „U stóp Pirenejów”.

ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 
skiego 27/29) — g. 9—15.

BRONI (St. Rynek) — g. 10—15.
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek) — g. 9—15.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
#—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

MILITARIUM (Cytadela) — g. 
12—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY

PAŁAC KULTURY — „Podbój 
Kosmosu w 'literaturze” — godz. 
10—18.

KLUB SARP (St. Rynek 56) — 
wystawa prac dyplomowych ab­
solwentów ; kursu magisterskiego 
Wydziału Architektury Politech­
niki Wrocławskiej — g. 9—15.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Ojczyzna -i Ludowe Wojsko Pol­
skie w malarstwie dziecka” — g. 
9—15.

KOMCFBTY

AULA UAM — g. 19.30 — Recital

fortepianowy — Bernard Ringeis- 
sen (Francja).

DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI im. Strusia 
A- chirurgia, interna, okulistyka 
(iii. Walki Młodych nr 7^ telefon 
nr 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 99; 
nagłe zachorowania w domu tele­
fon 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJE W. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki nr 103), tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII — 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 635-31 
godz. 8- 21 (w nocv — nagłe wy­
padki).


